
I 

Cena mnngra 3 zł. 

ORGAN WK 
ROK O (V) 

o~ra 

PR PROLET.4RTUSZB WSZI'STK1C8 KIUJó1' ŁJCZCTl ~! 

ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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tow. Tadenu Kaczmarek, Sliwiński - !elit. org. podst. 
ppłk. Michał Frłdman, staro- w PZPB Nr 1 - Ks1ęży Młyn 
sta Łodzi - Sródmieśc:a tow. oraz tow. Marian Lewandow­
Bolesław Najder, przodowni- ski z PZPB Nr 17. 
ca pracy PZPB Nr 5 tow. Ste- Następnie zabiera· głos I se­
fanla Walter. I sekretarz Kom. kretarz KŁ PZPR tow. Wła­
Dzieln'.cowego PZPR Sród- dysław Dworakowsk'., wygła­
miejskiej - Pra'.vej tt)w. Kił- szając wyczerpujący referat 
zimiel"1: Gfaże'l"l!kl, ~nstruk- sprawozdawczy z dz1ałalnośc: 
tarka KŁ PZPR tow. Sulejo- Komitetu Łódzkiego w okresie 
wa. przewodniczący OKZZ od Kongresu Zjednoczeniowe­
tow. Stanisław Widawski, go do Pierwszej Konferencji 
przewodn'.czący Zarządu Miej Miejskiej. 
skiego Zl\fl' w Łodzi tow. Wł. (Obszerne streszczenie refe­
Fellksiak, wiceprzewodniczący ratu podajemy na str. 3 : 4 
Zarz. Gł. Zw. Włókniarzy naszego p:sma). 
tow. Przyby~, I sekretarz Po referacie tow. Dwora­
Dzielnicy Staromiejskiej tow. kowsldego składa sprawozda­
Michallna Tatarkówna, staro- nie Komisja Mandatowa, po 
sta oh~zaru Łódź - Północ czym zabiera głos II sekre­
łow. Maria Mikołajczykowa, tarz Komitetu Łódzkiego 
kierowniczka wydz:alu ko- PZPR. tow. Duniak, który wy 
biecego OKZZ tow. Zofia Pa· głosił referat 0 gospodarce .sa 
torowa., tow. Antoni Warda morządu łódzkiego ! zadan:ach 
(PZPB w Rudzie Pabianic- Partii na tym odcinku. 

Kr-nfcrencja łód?:ka PZPR - otwarta. Zebrani śpiewRil 
„l't'.liędzynarooówkr;". W pierwszym nędzie: tow. Grudziński, 
tow. Premier .T. Cyrankiewicz. tow. Koli', tow. l\hdej. ------ .... - -~~·~-

Ap glosa si uniemożliwiają dyskusją 
na konferencji paryskiej 

k:ej), sekretarz Dzielnicy Gór 
nej tow. Leon Walaszczyk, (Streszczenie referatu tow. 
I sekretarz Dz'.elnicy Sród- Dun:aka zamieścimy w nume­
mieście - Lewa tow. Kazi- rze jutrzejszym „Głosu".) 

Godzina 14.45. Na salę, zapeł ganizacyjnego KC PZPR mierz Olejniczak. przodow- Po referatach przewodniczą 
n:.oną delei;atami i zaproszo- I sekretarz Komitetu Łódz- nik pracy z Zakładów Mecha- cy Komisj; ·Mandatowej tow: 
nymi gośćmi, WCHODZI kiego PZPR -- tow. Wła.dy- niemych im. Strzelczyka tow. Józefczyk składa sprawozda­
T01V. .JÓZEF CYRANKIE· sław Dworakowski, II sekre- Wł. Dorach, I sekretarz Dziel nie: w Konferencji bierze u­
"'-'ICZ. \l'S7.YSCY obecni wsta- tarz KŁ PZPR tow. Stanisław n:cy Ruda Pab. tow. Zenon dział 403 delegatów, w tym: 

:\fOl'\K\L\ (P \ P) Omnwi~jl}r I w rzeczowy sposób trzeciego 
f'rZP!JiP!! piąlk•'W<';~o J•O~iP<l!.Pnia punktu porządku cJzicuntgO, dO. 
Hntl_,. ;\I i 11i • t r.lw Hprnw /':n;:rra- v. odi:tc tym samyr,1, ie ~e prag. 
nit:1,ny1·lt w l'ar,\'Żu, dot_,.,.,::„•·g-o n:~ cloprowacl;-;ić do pokcjo11;eę;o 

~prawy H»rli10:t i '"'"~tii ''alu- rozstrz~-gnięcia problemu :tl;~­
ty, agencja 'l'-·\::'\;-; w· korC'~(lOll- ru1ec, bez czego utrwalenie po. 
rlt>ncji swego sp<'l'jaloego wy· koju w Europie nie jest mo?.11.. 
Rlannika ~twierdza, że hr,,·t:--j•ka we. 

Ją i bur.i;liwymi oklaska.mi Duniak, członek KC PZPR Majchrowicz, reżyserka f:l- 251 robotn:ków, 148 pracowni­
~H.aJą sekretarza Komitetu prof. UŁ. tow. Zygmunt Szy- mowa, t~órczyni filmu „Ostat ków umysłowych, 3 chłopów 
Centralrt<'sto PZPR t premiera manowski, zastępca członJi:a ni Etap" tow. Wanda .Jaku- i 1 rzemieślnik. Kobiety sta­
Rządu Rzeczypospolitej. KC PZP~, ~ se~retarz Komi- bowska. I sekretarz Dzielnicy now;ą 23 procent ogólnej ilo-
Konierencję zagaja członek tetu Woiewodzkiego ~ZPR w Sródmieście ·tow. Henryk sta- ści delegatów. Wśród delega­

KC PZPR, I sekretar7. Komi- Bydgoszczy tow. Marian Mi-, wiński, sekretarz organ:zacj: tów jest 29 przodowników 
tetu Lódzkiego PZPR tow. nor, zastępc_a członka KC podstawowej w PZPB Nr 3 pracy i li wiclowarsztatow­
Dworal<owskL Wita on przy- PZP.R, m1mster P.rzemysłu tow. Ja.n· Toma, przodown:Ca ców. 
byłych na konferencję: tow. lek}nego tow. Eugenmsz _sta- pracy z PZPB Nr 2 t()W. Wi- Po krótkiej przerw!e rozpo­
Józefa Cyrank!ewicza, czl~n- wiń.ski, I s_ekretarz Kom:tetu ktoria Piwowa:rska, kolejarz częła się dyskusja nad refera­
ka T{C i kierownika Wydr.1a- Woiewódzk1ego PZPR w ?f'- tow. AndrT..ej Pnybys-i, tow. tarni. Przemawiali w dniu 
ro Ekonomicznego KC PZPR dzi tow. Grzegorz WoJcie- Jan Szałklewlm; - z MZK, wczorajszym tow. tow. Jaro­
tow. Jul!US%8. Kolego, wita chowskl, sekretarze Komitetu dyrektor PZPB Nr 1 t-. chowa (PZPW Nr 36), Donder 
wszystkich delegatów i zapro Łódzkiego PZPR tow. tow. Alojzy .Tóiwia.k, tkaczka z (Spółdz!elnia Pracy), Grzesiak 
11zonych gości, mówi o zada- Grndziń.'Jld, Uzdańskł I Z~- PZPB Nr 14 tow. Janina Kry- (PZPB Nr 2), Kwiczowa (na-
n!ach kon!ereneji, którą ogła browski, II ·sekretarz Komi- ja.n. uczycielka) ! Szałkiewicz 
szs za otwartą. tetu Wojewódzkiego PZPR N stę ' konferencja 1e- (MZK). 

B~rzliwe o~a~ki. yv_sz~s? tow. :it~ld ~ie~kh~_,w~cz! ':ice dno:łoś~~.e wybrała Komisję Przewodniczący ogłasza 
wst_aJą, d~ldega 1 dg.os~e" p.e ~~czy ~n B mia~ f. 0 z~ .:,w· Mandatową, .,,_, skład które.i przerwę w obradach, W7.nowic 
waią „Mię zynaro ow ę · . ~an . ugaJs u, sze .0 - weszli: tow. Konrad Szew- nie których nast!jpi dziś o 

Zebrani uchwalają P?rzą- Je~odzk1ego Urz~u Bezpi_e- cz k z PZPB Nr 37 tow. Wł. godz. 9 rano. 
dek dzienny i na wniosek czenstwa tow. Zdzisław Mroz, Y ' 
I sekretarza Kom'.tetu Dziel- prziewodniczący Zarz. Głów- -------------------------,,--

nicowego Dz:eLuicy Górnei wy nego Zw. Zawodowego Włók- Akadem1"a ku czc·1 Puszk1"na 
bierają prezydium w nastę- niarzy tow. Julian Kubiak, 
pującym składzie: dyrektor Centralnej Szkoły 

Sekretarz KC PZPR t(}w. PZPR tow. Celina Budzyńska. w Teatrze Polskim w Warszawie 

dclegarja 1tni w piątPk ani po­
przednio nic w~· powiadala. ~w·C'go 

r·unktn ""itlzf'11in. w kwestii 
wprovrndzen· .i jednolit~j waluty 
w Berlinie. 

MjJczRł równiri: Ai·lwson, g-<ly 
Wyszyń~ki rnyponrniał, że rn­
dzi('cka tlelc;;a('ja ~rwłnil:t sw•lj 
ohowiązPk i ''y.jatiriiłn ~we ~'~ ­
nowisko w tl'j sp:-awi•.'. (;d.'' z:i:•y 
tal o stanowisko uekgacji mo­
ca.retw :r.1tchodnich, to przetltilawi 
ciele tych mocar~tlV ponownie 
uchylili się ocl rozpatrywania r,a 
gadnienia walutow<'go w l3crli­
nie. 

Nie wypowiedział si~ w tej 
spi:nwie Bcviu i zuowu milczał 
Ache11on, a Rehuman, ldóry prz<' 
wodniczył na posiedzeniu, o­
~wiadczył. iż nach pr7.!'(']10flzi 
do om6wi<'uia 2-go pon kt u 110· 
T7..l)dkn d>:iennt'g-o sprawy 
i>rzygotowania traktatu pokojo­
wego z Niemcami. 

"\\' ten spos·.lb - ~I wil'r1lZll 
TASS - przedstawiciele rno­
carstw zachodnich uni('moi.liwili 

J6r.er Cyrankiewicz, członek i przodown'.ca pracy z PZPB 
kiP.rown.ik Wydz. Ekonom:cz- Nr 3, tkaczka, tow. Maria 
nego KC PZPR tow. Julia11 Szumska, I sekretarz Kom. 
Kole, członek KC : Biura Or- Dzielnicowego PZPB Nr 1 -- CZ: 11wiWWWAWO WZ1WU W*WWWW• 

Na sali obrad 

WARSZAWA (PAP) WC'ZO- rodowego, witany owacyjnie dyskus,ię nad wprowadzeniem 
raj dnia 11 bm. w Państwo- przez zebranych przybył na a- Jednolitej waluty w Bcrli11ic, 
wym Tca.trze Polskim w War kademię PREZYDENT R. P. chociaż nowojorslde poroz11n1ic· 
szawie odb:vla się nrocz:vsta a- BOLESŁAW BIERUT. nie 4-ch mocarstw z dnia 2!3 111{1_ 

kademia. dla uczmenia 150 W akadem!i wzięl: również i'I Hl-Hl r. przi>witl~"ń'a lo, ii'. ~prn· 
rocznicy urodzin Aleksandra udział marsza lek Sejmu Wła- „a ta ma h.>ć ro;,slrzy~ui<:t a na 
Puszkina. dysław Kowalski, członkowie chetnej se~ji Hady :t.I ini~tnlw. 
Piękna sala Teatru Polskie- Rady Państwa: Wacław Bar- d . 

· · d Cl'kowski, Henryk Kolodz1'e1·- Uchylając ~ię 0 rozpatrr.<'tllf\ go zapełniła się hcznyrru prze d · · d · 
}11; nn god:inę przed u·y:m11- Zajr:ala również do rodzinne- stawic~elami społeczeństwa. ski Franciszek Jóżw!ak - Wi- t~g-o 7.aga nienrn,l dprzeh ~]taw~· 

C·on•.·m tem1t'ne1n konferenc1·i . • Ł d . t told'' Aleksander Zawadz·ki ci tle mocarstw zec IO nic c crn •C' 
~ • go m 111sta cora o :a - owar:y. Robotnicy, chłopi, ~nteligencja - · h l b., 

- w k11l11.arach wspaniale udeko s:ha lrenn Piwcwarska - ~ekre- pracująca wraz z reprezenta~ Korpus dyplomatyczny re- oli raz jrszcze, ze r cą. pog ~ •t 
rowa11ego gmachu Ce11tralnf'j tar: Centr. Rady Zw. Zaw. tarni polsk;ego świata sztuki prezentowali ambasadorowie rozbicie Niemiec i ich stolicy -

Szkoły PZPR - pnczcTi zbiPrnć * przybyE złożyć hołd wieszcza- ZSRR, Jugosławii, Czechoslo- Bc;~:e~stawiciele mocarstw za-
. d I . . · „„•~·e T D 1 1 • • ·l w1· ludu rOS"J-~k1·ego boi·owni- wac1··.·, Buł!!arii, Rumunii, po-

at~ e egac1 i :nprosz„nz " .... i · o•<•. 1.t·ora,;ows~·1 mowi o za.· ·' - • ~ cbodnich - stwierdza korespon -
s b eł · l · · d kow' o wolnośc' przes'ladowa słow!e Norwegii i Iranu. zy ko wyp ma Y się, a,; 0 g11,J.i1ie11ioch kobiecych, wspom- i ' - dent TASS'a. - nie zdradzili 

l I nemu przez carat char.ges d'affaires Albanii 
ostatnir,:o, mfrjscn na '"I! mro- 11inl miedz"' innymi o planach, · również żadne3" chęci omówienia 

. . "" 
PARYŻ (obsl. ·wł.). 

W dniu wczora.iszym, tj. "" 
so·botę czterej ministrow!e 
spraw zagra.nicznych nie obra. 
dowali. Oo!-~·lo si" natomła3ł 
stoso,~· .., ic do powzięl~I?:? wezo 
raj postanowienia, posiedie· 
nic zastęP<'ÓW ministrów 
~ra.w zagrank7..nych, którzy 
ma.ją opracować na ponif'-. 
działek sprawmdanie na te-t 
mat propozycji. radziecldclt. 
pr.rodstawionycb przez min. 
Wyszyl1skiego w sprawie tmk 
tata pokojowego z Niemc!lmL 

Następne posledz1młe na.~J' 
Ministrów Spraw Zagrantc~­
nych odbędzie się dziś, w nil'• 
dzielę. 

I 

Prof. Arnold 
nic jedzie do Paryża 

WARSZAWA (PAP). - Jak 
się dowiaduje Polska Agen­
cja :Prasowa, prof. Arnold, 
członek Komitetu Wykonaw­
czego UNESCO z ramienia 
Polski, który został powiado­
rn:ony dopiero w dniu 10 bm. 
w pófoych godzinach popolu­
ctn:owych o zgodzie ambasa­
dy francuskiej na udzielenie 
mu wizy wjazdowej - zrezy­
gnował z wyjazdu. 

W tym stanie rzeczy bo­
wiem, prof. Arnold mógłby 

zdążyć tylko na końcowe 
poniedziałkowe posiedzen:e 
Komitetu Wykonawczego 
UNESCO. • ' Przy dźwiękach Hymnu Na- państwa Izrael. 

~llrj~ririymi ~~~ipn11~- v~~~u~cy~ p~emydm~ ~-~--------------------------·-----~---------------------
mi sali narad. t1Vt1Tza11ie :iywnOSCI prawie już p 1 · t k a w a n tu r 1• m pe r 1• a •1• st· y cz ny c h 

01'rzy1-·i pmdralne i serdeczn„. prz,-gotowanej do spożycia, co w O I y a u 
11.Ścis/ci dłoni -- tu i ou·dzie roz- znacznym 1topniu ułatwi pracę 

poczyna się o:iyffinna ro:&1n0tra. 1.-obif'tom pracującym, fi prowa- b b • k" • p t"" P 
- Co tam " tl'<"· ink :r; pro- d:qcym jednocześnie gospodar- - programem wy orczym rytyJS 1e1. ar li racy 

dukcją? - pyt.ają 3ię nawzajem siwo dnmvwe. Gorąc,•mi oklas- r...iowych i o proj3kcie radz1<'<:ko t:1nią a ZSRR a mus1ą oni tak 
towar::vsze. knmi pr:iyjęlr kobiety uczestnicz Głos radziecki . amcrykańfkiego :r11ktu pokoju. robi<', wiedzą bowiem, że naród 

_ Trz:~ba b-;dzie poru•zyć .•pro ki konferencji oświadczenie tow. O konfereDCJ• i W Błackpooł Trudno zrozumieć - stn'ier- n n;:;i<'l~ki tl1ce tej współprac.y -
w~ Mcjonalizarorów _ dod„je Dworakowskiego. dza autor - na kogo liczą kie· JJie wspominajl!! ani Słowem o 
drugi towllrz:ys:. * MOSKWA (PAP) „Prawda" .,przywódcy radzieccy odn.:ueili rnwnicy Partii Pracy, kolportu- tym, jak sabotowali rozwój a:n• 

. b d • . Kiedy pófoym wieczorem za. :zamieszcza. obszerny artykuł 1Vszystkie propozycje brytyjskie, jąc świadome kłamstwa. Narody glo.radzieckich stosunków ban• 
- }alcie &prawy !." nee1e P0 - ł z l sali· _ c•er- Wiktorowa, poświęcony zakoń- zmierzające do zabezpieczenia mają. lepszą. pami„ć, niż im Się cUowych, jak w interesie Wa.U 

d 1 "? p arię y ampy na N d k " , 
nm;ać w ys cus11. wień sztandarów i kwiatów jesz. czonemu ostatnio kongresowi pc.koju''. N apr6i:sno je na - wydaje. · l';treet ogxaniczali te stosunki na 

Nie ma tematÓ1() „obojętnych". c:::e bardziej wyraziście odbijała BrytyjSkiej Partii Pracy -w dodaje Wiktorow - szukalibyś· ·tadne dokumenty - podkreś- rnkodę interesom samej Anght. 
T~r:yaze zda~~ sobie s!'ra~rę : od bieli ścian. Poprzez azeroko 31ackpool. my w tym dokumencie wzmian- la Wiktorow - nie zwolnią rzą. w_,·~tar<·zy :r.af•ytowan~·rh pr?.y 
wag. kon/erenc1i. rzPLelme ' • .m- otwnrte okna wpada niezaklóco. Trudno powiedzieć - pisze k; o jednej chociażby podobnej du P~rtii Pracy z odpowi.edzial- khul6w - st.w1r•rclza Wikt oro'l't 

• • d h d d dan z nutor _ czego J·est więcc,; w no- propozycji, pochodzłcej od rz11:- ności za sa.botowanie wspólpracy -- żeb~' udowoduić, 7.e KIE-
miennie po ch" zq 

0 411 
ny ::u·ylclym gr.rnrem dziennym '' du brytyjskiego. mi·ędz..,.,1arodowej i rozstrzygm"- ROWNICTWO PARTII PRA. 

• · anvc I b Tt k' ,\·.nn progrnmie wyborczym kie- J• " 
nią .zwrq:i: , · s:;um motorów a rycznyc , ie- · p ·· t k. h · ci'a. zagadn1'en1·a Niem1·ec, z~ zbrc OY ZAMIE~ZA KONTYNUO„ * rr1wnictwa Partii Pracy: nie po- ropozyCJI a ·1c me ma w A A" 

ror.canrcl1 przez tych "' „trzeciej hamowanej demagogii, i:iajpo- óokumencie dlatl'go, że nie ma c!nicze hamowanie ureg\1lowan1'a WAć POLITYKĘ AGRESJ"t. 
Łódź nie pozwala o sobie zapo- zmiany". Te dwa nurty plynqc rwnrincJ»Z?go wypaczania fak- ich w naturze. W naturze jest sprawy pokoju w Europie i na POLITYKĘ WYKONYWANIA. 

mnieć. Były I 3ekretarz: Kom. harmonijnie obok 3iebie: praca 'Ów, czy oszczerstw pod anre· natomiast rzecz inna: odrzuca- Dalekim Wschodzie. ROZKAZóW WALL STREE'! 
Woj. PPR, tow. Marian Minor - w fabrykach, będących wlaanoś- 'em Związku Radzieckiego i kra ne propozycje radzieckie, kt6re Jest rzeczą wielce charaktery. 1 CITY, IMNYMI SŁOWY PO­
obecny l 1ekretar:1 Kom. Woj. ciq rouotnikri i pou;aine obrady iów demokracji ludo"lfej. rzeczywiście doprowadziłyby do ~tyczną., że kiel'ownicy Partii LITYKĘ AWANTUlt Dfi>E­
PZPR w Bydgoazcz:y bierze ud:ial parcyjn.e tworzą zwartą całość o. Jako przykład obłudy i cyniz. utrwalenia pokoju. Wystarczy Prac;v wylewaj~ krokodyle łzy RIALISTYCZNYCH, SKIERO. 
"' obra.dack, tak bliskici nu~ or< I becnej nowej rzec:::)'.Wistości Czer mu, autor cytuje o!wiadczenie przypomnieć chociaźby o H.· z powodu braku prawrlzi"·ej WANĄ PltZFCIWXO POK 
iani:acji łódzkiej. __,,....._; l..ndsi_ 11. Zal. .kierownictwa Partii Prac.,., ze dzieckieh -oroooi:yejath rozbroje. w~półpracy miedzy Wielką Bry· JOWI 



--------------------------------------------------------------------
l(@lka realizac1·· Plan -letnie o Nikczemna postać kosmopolity 

~ • (na marginesie procesu kolaborac'.onistów w Krakowie) 
to wall~a o oprawę bwtu mas racu ~cych roezątek kariery w bard7.0 wek, w których produkowali 11ię 

3 ~ „nnrodowej" - „.Myśli Narorio- podcznR okupn~ji za.i;tąpić w 
(Z przemówienia tow. min. E. Szyra na Kongresie Zw. Zawodowych) 11'.e.i". Nowac:r.yu~~i!1go, na~t~p- ~tnryC'h artykn!nc

1

h wyraz „n1G-me literacko . polityrznit pri1rR . k'" 
w Ranacyjaym .,Pionie'' brz po· llllec 1 wyrazem „amerykati-Kongres ten jest kongre­

sem klasy rvbotniczej. 
która mobilizuje swe szeregi 
do walk: przeciwko wrogom 
klasowym, do walki o budo­
wę fundamentów socjalizmu. 
Kongres ten jest kongresem 
klasy robotniczej, która przy­
g0towuje się do realizaci: pla 
nu 6-lctnici:(o, olanu walki. po 
przez wzrost produkcji i wy­
dajno~c:. o szybkie tempo bu­
downictwa i:ocjalnego i kultu 
ralnC'go. o bczr)'.)'~rednią po­
praw~ b~·tu materialnego ma.s 
pracujących. 

• 
REGUJ.OWANrn 

t:STAl'\'ODAWSTWA 
PRACY 

Sprawa ustawodawstwa 
pracy wymaga w plame 

!!-letnim prawidłowego roz­
wiac1nin. Takie ..,zagadn:enfa, 
jak urlooy. czas pracy, przy­
jecie i 7.walnian'e z pracy. spo 
r;-.· m1:)d7.Y dyrekcją a pracow 
nikami, ~p1Jsób ustalania norm 
technicznych. regulaminy we 
wn~tr;r.ne przedsiębiorstw -
wsz~·stko to wymaga us1awo­
wego u iGc'.a i .:>pracowania. 
Nalc:i:y doprowad7.ić do tego, 
by ustawodawstwo pracy w 
Polsce odpov.11adalo w;irun­
kom społecznym okresu bud.:> 
wy socjalizmu. 

Mówca zwraca szczególną 
uwa<-';ę na sprawę urlopów, 
która wymaga nie tylko usta 
WOV:ć''.lO opracowania. ale i 
roz..~zi::rzen:a w przyszłości 
praw robotników fizycznych 
w 7.akresie p!atneg0 urlopu. 
W'.ą:i:e się to śc1śle z proble­
mer.1 walki o dyscyplinę pra­
cy i likwidację n:eusprawie­
dliwionych opuszczeń dmó­
wek i ~odz:n· pracy, walki i 
symul?.cją - wrogiem chore­
go robotnika : produkcji. 0-
szczcdności, uzyskane dziękl 
rornqcej dyscyplinie pracy 
m0ż.-ia l:)ędzie obróc'.ć na do­
da'kowe dni płatnego urlopu. 

W warunkach naszego u-
1trcju, wzrost produkcji łączy 
się śc:śle z poprawą warun­
k<>w pracy, wzrost stopy ży­
ciowej - ze w7.rostem wydaj 
nn~Cl pracy, walka o dyscy­
p' inę pracy - z walką ..i pra­
v·idłowe podejście do zagad­
n; eń w·arunków pracy, przede 
wt-zystk:m jej bezpieczeństwa 
i h!g'.cny. 

WAJ,'KA O REALIZAC.T~ 
PLANU G-LETNIEGO 

W alka o realizację planu 
6-letniego wymaga ak­

tywnego udziału milionowych 
mas pracujących i to nie tyl­
ko w obrębie pojedyńczych 
m!cjsc pracy, ale rówl):eż w 
sensie rosnące!{o udziału pra 
cowników w dyskusji, kryty­
ce i kontroli wykonama pla­
nów oraz wzmożonej inicjaty 
wy twórczej, wskazującej kie 
runek zm'.an organ'.zacyjnych 
t tf"chnicznych. 

Rod7.l. się now:i. o„g;mi7a<'Ja 
produkcji. „Trójki" w murar­
l!:twie, zesPoły pracujące meto 
dą Tncińskiego, brygady :n­
struktorsk:e w przemyśle wę 

W. A:laiew 

glowym czy włóh.-ienn'iczym, 
brygady młodzieżowe, bryga­
dy remontowe, brygady wal­
ki o jakość - usuwają stare 
kapit;i.listyczne metody orga­
nizacji pracy, stanow:ą pod­
stawę nowej, socjalistycznej 
organ!zacji pracy. Ekipy, bry­
gady, zespoły - to są te p1er 
wiastkowe ogniwa w ła1'1cu­
chu produkcji, ktore zmusza­
ia :'..nżynierów i techników do 
zmiany dotychczasowego sy­
stemu pracy. Inżynierowie, 
tcchn!cy 1 administracja z tru 
dem nadążają za rozwojem 
zespołowego współzawodnic­
twa i ruchu wiclowar~ztatow 
<:ów. Planowanie. zaopatrz.e­
n'.e. biura fabrykacyjne pozo­
stają często w tyle i ha mu ia 
postęo osiągalny dzięki W!<pół 
:i:awodmctwu pracy. 

C7,ł,O\'VJF1' Jl'.1'f.l'J,OATUJf: 
MASZYNĘ 

Prz"'d wo.ina kap'.taliścl w 
Polsce walczyli o eksplo 

atację człowiel{a przy porn')­
cy maszyny. W naszym ustro 
ju człowiek jest podm:otem 
działania. To on eksnlo'ltujc 
maszynę, to on wydobywa z 
nie.i mak~imum wydajnoiicl. 
Dlatego nie ma dla nas norm 
nieprzekraczalnych, dlate.i:o 
walczymy o pełne wyk0rzJ-
11tan::e techniki. Eksploatacja 
maszyn n:e oznacza, że nale-
7.y się do nich odnosić bez­
duszme. Robotnik w na~zym 
ustroiu winien dbać i dba o 
przedłużenie życia maszyn v, 
o to, aby un'.knąć przedwcze­
snych remontów, o to, aby 
maszyna pracowała szybciej. 
sprawniej i taniej. Maszyny 
w naszym ustroju sa przed­
miotem troski i przywiązania 
robotnika, maszyny m·J~7ą dla 
socjal!zmu pracować dłużej : 
wydajniej. 

Wielkim zadaniem klasy ro 
botniczej., inżynierów i tech­
ników jest walka pneciw a­
war:orn, przec~w ni.0przewi­
dzianym postojom, tym naj­
większym złodziejom czasu i 
zarobku robotnika. 

Związki zawodowe m0gą 
odegrać dużą rolę w walce o 
organizowanie czujności ro­
botn!ków, :!.nżynierów l tech­
ników wobec wszelkich pró'b 
sabotażu, które mogą li~zyć 
na pow.)dzenie tam. d ~ie 
nie ma należytej dbałości o 
maszyny 1 urządzenia. 

ZAOPATRZENIE 
SWIATA PRACY 

Przechodząc do sprawy za­
opatrzenia św:aia pracy, 

mówca stwierdza, że zarównc 
pod względem ilości artyku­
łów, a szczególnie pod W7.glę­
dem jakości, jest.~śmv j"!szcze 
dość daleko od teg0. co nam 
potrzeba. Wałka o jakość ruu 
si o~arnąć cały kraj i przy­
nieść w wyniku masom pra­
cującym lepszy i ty1n samym 
tańszy towar. . 

Sytuacja na rynku m:ę~nym 
wbrew przewidywan.:.om i 
praktyce dotychczasowej, któ 
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Daleko od Moskwy 

ra wykawje dno podażv w 
micsiacach letnich, uległa w 
cstatn.im miesiącu znaclnńj 
poprav.ie, przy czym trz~ba 
mieć na uwadzti?, że rezultaty 
kontraktac,J: z przyczyn zwi<i­
zanych z c~·klcm hodowlanym 
mogą s'.ę ujawnić w p':!łni do 
piero w czwartym kwartale 
br. i na wiosnę 1950 r. Kon­
traktacja na rok bleżąr.:v o­
sią~nęla 1.300 tysięcy sztuk 
trzody chlewne; wobec pla­
nowanego miliona, przygoto­
wujemy s:ę do kontraktacii 
trzech mrnonów sztuk trzody 
chlewnej na rok 1950. 

Dla zap!"\Vnienia normalna­
go zaopatrzenia niczalcżn:e 
od sezonów podaży będa w 
krótkim t0rmi.nie budow::>n~ 
nowe chłonn:c ! powiększane 
istniejące. 

W dziedzinie rcstauracii i 
jadłodajni niC' potrafil'fmy 
jeszcze do dn'.a dzisie.isz('g') 
zbudować potężnej bazy uspo 
łecznionej gospodarki. Zlikwi 
dowaliśmy sto!ówk'., ale nie 
utworzyliśmy w zamian ma­
sowej sieci tan:ch jadłodajni. 
Dlatego musimy zmobilizować 
siły na tym odc:nku i przy 
pomocy zwiaz1<ów zawodo­
wych i spółdzielczośc'. oraz 
organizacji handlu państwo­
wego coraz bardziej rozsze­
rzać sieć popularnych, ta­
nich. uspołecznionych zakła­
dów gastronom'.cznych. 

O ROZWO.J PRODUKCJI 
ARTYKUŁOW SZEROKIEGO 

SPOŻYCIA 

Organizacja Wojewódzkich 
Kom'.sji Planowania Go­

spodarczego umożliwi i przy­
<pieszy rozwój produkcji ar­
tykułów szerokiego spożyc".a 
w ramach drobnego przemy­
słu, spółdzielczości pracy, rze 
miosła i chałupn'.ctwa. 

Obok tego trzeba rozwij;ić 
te gałęzie produkcji, które siu 
żą do zaspokajania potrzeb 
szerokich rzesz konsumentów, 
jak np. prremysł tyton'.owy 
i przemysł kosmetyczny. 

W realizacji planu 6-ktn:e­
go należy szczególnie uwagę 
zvvrócić na planowanie drob­
nego przemysh1, spółdzielczo­
ści pracy, rzemiosła i chalup­
n;ctwa. 

W rzemiośle jest o rnło 330 
tys. zatrudn:onych. W spół­
drielniach pracy około 70 ty­
sięcy, w państwowym prze­
my~le miejscowym około 30 
tysięcy, w przemy~lc prywat­
nym około 150 tysięcy. liczba 
trudniących się zawodowo 
chałupnictwem szacowana 
jest na około 170 tysięcy. Set­
k: tysięcy może wynie~ć licz­
ba chłopów orn członków ro 
dzin pracu.i;:icych w miastach. 
którzv trudnią się lub chcieii 
by się trudnić częściowym 
chałupnictwem. · 

Jeśli zdołamy uruchom!ć i 
zorganizować te olbrzymie, 
niewykor7.ystane w pełni siły 
produkcyjne, - potrafimy w 
zakresie artykułów szerokie­
go spożycia pójść dalej, niż 
wytyczne 6-letn:ego planu 
dziś przewidują. 

Naszym zadaniem - kończy 
tow. min. Szyr - jest i bę­
dzie poświęcić więcej uwagi 
planom terenowym, codzien­
nym potrzebom budown:ctwa 
mieszkaniowego, remontów, 
kanalizacji, wodociągów itp. 
W ten sposób osiągnie siG 
równomierność na wszystkich 
odc:nkach, by z równą ener­
gią maszerować naprzód w 
walce o zbudowanie funda­
mentów socjalizmu, o realiza­
cję wszystkich zadań, które w 
sposób jasny i wyraźny są 
dziś staW.ane przez masy 
pracujące Polski 

~iomu, przyjafal. i RZC7.<'~ól11ic ski'' i „nowy'' prog-re.m goto­
bli~ka w~pt\łpraca 7. podobnym '' Y· 
Rnbie ł'C'rrlynandC'm Goo„t)Pm . Jr~t rzcrr.~ chnraktnystyr:rną 
.,l'oil (w~p<il~:nn) znakiC'm fa. i nad wyraz typol'l'ą, że droga 
~1.,i-zmu' ', pod1.iw dla kr1.epy ch<'tnrgo „pUJ'1\ l>tlc•'' Stron­
Mn~~oliniego, Francoi a wre.<z· nietwa Narodowt>go, • Bieleckie· 
ric dl:i. „Rzczytu M'.C7ytów" na. go,. bi.egla. podobnie do drogi 
r·jonnlizmn Hitkrn. Ot.o przl'd- :,k1wskiego i BurrJecki<'go. Zaraz 
w0Jrnn1t droga nikczemn<'j po- P? upadku Francji, gdy emigra. 
~taci człC'lrnk~ztaltnP,i, 8kiwskie- CJa polska pr7.eniosła się do Lon. 
;:;o, kt6r(•go proces zaorzny to- '.lynu, Bielecki został w Pary. 
czy sit;! ohecnio w Krakol\·ie. zn, czekajłc na przybycie· hit.. 

Oknpnc~·jna kariera Skiwskie- lerowców. Za pośrl'rlnietwe111 
;!O i druJ(irgo, zhiC'głrgo 7. wo.J- francu~kich rcakcjonilltóW 
"kami. hitlrrow:;;kimi narodowca, c~ciał on Ul.ofiarować oRługł 
llurdeckirgo, rozwijnła Rię pin- h_1tlero.wcom. PrzP.konani o zwy. 
1.owo. Ohl<;!dny ~trach prze' pot_ c:.ęstw1~ . b?nzowie hitlerowl!cy, 
skimi ma~'lmi ludowymi, 711cirk· nic chr1eh .iednnk kupić Bielec· 
la nicnnwiść rcakcjoniRty do kiego. 1idał się więc do lliszp&­
w~zystkirgo, co p•>Rł\!powr, nli, tam jcnc1.e próbował po­
pchni:fa i<'h 11a dro,z~ zdrnrlv na- ~a5ić się do hitlerowców i wrcsz. 
rodowt>j, na śeiRłą kolahora.rj~ z rie, nir dorzekawszy ~ię ofer· 
hitlerow~kim okupantem. ty, wyjechał do Londynu, gdzie 

rrocrs krako1YRki przypomina rozpoczął propaga ndr fa:;;zyi;to°"' 
t nm fakty 1.dmdy Polski prz<'z · k~ w. wojRlm_ i Vl·śród !'migracji. 
<:J,-h,·skich, RnrdC'ekich, Htudnic- ~ziś JrH pupilkiem wuja Sama.. 
kich, Goetlów, fakty, któro do- h~-herold ex-obszarnictwa. pol_ 
brze pamiętają. wszyscy Polacy, skirgo - Cnt-1farkiewicr. Rtwier 
l'l'Rlczący z okupac,ją. hitlr.row· dza cynfrznie: „Albo b~dziemy 
>ką. Pnmiętnmy dobno:e tych zn- Pkspozytur11o Amrryki, a.lbo ni­
rrza1iców, którzy początkowo ('Zym" · Tak właśnie Skiwslci, 
glo"ili haslA. przekRztnłccuin Pol Bi~rdecki i inni chciPli by~ ko· 
ski w dominium angit>!Rkie, co ll'Jno ek~pozytura.mi Włoch. Nie 
clnfa sprzedawali swe obywa.tel- miec, Anglii i wreszcie Stanów 
stwo, raz, modl~c się do pl\SZ- Zjednoczonych. 
portu włoskiego, raz - do bry- Każda rewolurja m11. l!WOjfł. 
tyjskiego i wi·eszcie do hitle- .,hiałą" emigrację. :Minta ją. Re­
rowskiego. wolucja Franrmka. mi:iła ją Re­

„W nowej Europie - pisał 
Skiwski do wład;r. hitlcrow~kich 
- może liyć miej~ee tylko dla 
jednego, kierującego narodu -
narodu niemieckiego, jak rów­
nież dla kierowanych narodów''. 
ushiżne hitlerowskiemu okupan. 
towi my6li, n~iłownli ei ludzie 
bez ojczyzny realizować w Pol­
~<·<', apelując na łamach gadzi­
llÓwek do przeciwstawienia. się 
polskiemu ruchowi oporu, do po­
mocy okupantom, do zaciągania 
się w szeregi .zdrajców Ojczyz-

Rząd bułgarski demaskuje nyŃa przykładzie Skiwskiego, 

wolucja Październikowa. Nale. 
żeli do niej przedstawiciele kos­
mopolityc·znego świata arysto. 
kracji, reakcji, nnlcżą do niej 
dziś przed~tawieicle kosmo:r<>li­
tyeznego świata. realrcji. W imię 
obrony przywilejów, przeciwko 
postępowi, goto'ITi !!ą. dziś !!pro­
wadzić na. swój kraj obce woj­
~kn, jak kirdyś francneka ary. 
stokracja błagała Hnb~burgów 
o 7.brojn1> interwencję w rewo­
lucyjnej Francji, jak biała emi­
r,racja. rosyjska. błagała Deter­
di ngów- .i Churchillów o inter• 
wencję w rewolucyjnej ROffJi. 
O~iś Skt'Wl!q 1 'Bradeccy modlił 
się do nowego p:ma, do imperia­
llzmu a.meryka:6.skiego, jak 
przed pięcioma jeszcze laty li­
zali but hitlerowfkiego siepacza.. 

Os•czersAwa •~1.·ki· y,· ł 0 nUl'aeck.iego, stuunickiego i im ._ l!ll K podobnych, staje przed na.mi w 
ca.lej ohydzie cyniczna, nikczem 

garskie Ministerstwo Spraw na postać koemopolit.y, przybra.­SOFIA (PAP). - Bułgarskie 
Ministerstwo Spraw Zag.ra­
T!licznych wręczyło ambasa­
dzie jttgosfowiańskiej notę 
werbalną w sprawie bezpraw 
nego aresztowania przez m!­
licję jugosłoW.ańską 10 oby­
wateli bułgarskich. Według 
prywatnych informacji 0trzy 
manych przez ministerstwo, 
prócz osób wymienionych w 
noc:e, aresztowani zostal! rów 
nież inni obywatele bułgar­
scy w rejonie Carebrodu, Bo­
silegradu itd. 

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Bułgar!i pos:ada da 
ne wskazujące, że jedyną przy 
czyną uwię-rlenia tych osób 
jest chęć represji w odpowie 
dzi na proces dr Ilicza przed 
sofijsk:m sądem okręgowym. 
Dr IliczoW: zarzucono szpie­
gostwo. 

Aresztowa.nłe oby-watcli buł 
g11.rskkh przez włlldze jugo­
słowiańskie nastąpiło bez żad 
nych podstaw legalnych. Bul 

Zagranicznych stw:erdza, że nego w szaty bogoojczyźniane, 
postępowanie władz jugosło- za przysłowiową. miskt socze­
mańskich pozostaje w całko- wicy, sprzedającego wlasnt Oj­
witej sprzeczności z elemen- czyznf, wydającego roda.ków na 
tarnyrrrl zasadanń · prawa i lup gwałtu i wyzysku każdemu, 
zwyczajami międzynarodowy- kogo uważa aktualnie za silne­
m:, stanowiąc jaskrawy akt go i kto gotów jest przewodzi~ 
samowoli. kosmopolitycznemu obozowi re-
Rząd bulga.rsld domaga się akcji. Skiwski, :Burdeck.i, Goe... 

niezwłocznego nwołnlenła tel i Studnicki konsekwentnie 
swych nie-Mllnych obYWatelł zapisali si~ dzia do obozu ame­
i umożliwienia im powrotu ryka:tiskiego imperializmu, gdzie 
do Bułgarii. 

1 
znaletli znakomite .towarz~stwo 

SOFIA (PAP). _ W związ- w. osobach Zalesk1~go, :sicl~c-

Jeśli kto chce z bliska, w jas­
krawym świetle dnia. ujrzeć 
prawdziwych kosmopolitów, lu­
dzi bez ojczyzny, bez twarzy, 
niech przyjrzy Bit dokładnie 
Skiwskiemn. :Burdeckiemn. :Bie. 
leckiemu, Goetlowi, Studnickie­
mu i im podobnym. 

Xa.mnierz Golde. 

Vietnamczycy 
walczą dzielnie 

k k 'lk t i · sł laego, Zaremby, M1kołaJCZy.Ka, 
·u z i u no am 3ugo o- K b ·sk· M k' · • k · • · .. k' . s 'e róz'nych or on iego, . ac iew1cza, przeciw o c1em1ęzcom w1ans .rm w praw. . Wó' ·k N k k' it ' 
incydentów granicznych, Mi- ;ci a, . o~a ows 1_ego_ p.. MOSKWA (PAP). - Agen-
nisterstwo Spraw Zagranicz- Iodob.m_e, Jnk za._czn~~w ~~t· 1cja Tass podaje komunikat 
nych Bułgarii, wręczyło am- lt>rowskie~ o~upac.Ji, dziś llzą radia v:etnamu, który stv.r:.er 
basadzie jugosłow!ańskiej w but prz~d~ta~c:elom ameryka~- dza, że w okresie od 9' lutego 
Sof:i notę werbalną, stwier- skieg.o lDlp~nahzmu, glo~ 7 ą.c ~e-1 do 19 maja rb. woj~ka francu 
dzającą, że po sprawdzeniu o- ~o. ki<'r.owmczą rol~ na hne.cie: skie straciły jedynie w cen­
koliczności tych incydentów ~k1,"'~k 1 , ~ur<lecki, . Rtudmcki tralnych rejonach kraju prze 
okazało się, że wynikły one z ma,ią :?łatwion~ 7.adanie: wy~tar szło 1.200 żołnierzy i oficerów 
winy jugosłow.!ańskich władz czy im .~~1ą.gnąć komp'.cty I oraz znaczne iloki sprzętu 
granicznych. ,.Przełomu i innych gadzrn6- wojennego. 

Nie zwracając uwagi na sygnały ostrzegawcze, prze- I 
jC'chali przez wszystkie sztuczne przeszkody i zawrócili 
na główną ulicę. Szeroka, asfaltowana, zabudowana du­
żymi murowanymi domami, przypominała stolicę. Sa­
mochody stanęły przed dużym sześciopiętrowym budyn­
kiem krajowego Komitetu Partii. 

din, siedzący przy stole, był niskiego wzrostu, korpu­
lentny i młody: na wojskowej bluzie widniała oznaka 
rTajwy7.szej Rady. Przywitał uprzejmie Beridzego i z za­
ciekawieniem obejrzał Kowszowa i Grubskiego. 

W Rubiehńsku wychodzących z wagonu Batmanowa, - Pełnomocnik jest u sekrP.tarza partii komitetu kra-
Załkinda, Beridzego, Kowszowa i Grubskiego, przywi- jowego i polecił przywieźć was wProst tutaj - oświad­
tał lejtenant, sekretarz Pisarewa i wsadził do dwóch czył lejtenant. 

Dudin czekał aż nadeszli wezwani współpracownicy 
Rady Krajowej oraz stenotypistki, zadzwonił, a J?;dy 
dowiedział się, że przewodniczący Krajowei?;o Komite­
tu Wykonawczego nagle wyjechał do jakiejś fahryki 

a.ut. W tej chwili zawyły syreny ,a meski głos zaczął Batmanow i Załkind weszli do gabinetu Dudina, in­
monotonnie powtarzać przez megafon: „Obywatele, oi?;ła- żynierowie zostali w poczekalni. Grubski usiadł w ką-
szam alarm lotniczy". cie i. zaczął przeglądać gazetę. Beridze zbliżył się . ..do 

- Jedź jak najszybciej, musimy zajechać nie za- ogromnego okna zajmującego całą wysokość pokoju. 
trzymując się - krzyknął lejtenant do szofera i od- z piątego piętra widać było cale, rozrzucone na wzgó­
wrócił się do Batmanowa i Załkinda. rzach, miasto. Słońce oświecało spadziste ulice i okry­

- Znajdujemy się na odległości dziesięciu minut lotu te śniegiem dachy. Szeroki Adun okalał półkolem mia­
od granicy i dlategq cały czas ćwiczymy alarmy lotni- sto, szara wstęga zamarzniętej rzeki ciągnęła się aż do 
cze. A u was w Nowińsku, czy spokojnie? horyzontu. _ 

Samachody trąbiąc pędziły przez opustoszałe ulice. - O czym zamyśliłeś się? - zapytał Aleksy. ~ 
Nisko ponad miastem leciały samoloty. Na skrzyżowa- rękę na ramieniu Beridzego. 
niach obsługujący działa przeciwlotnicze szybko ścią- Myślałem o Tatianie. Tu się wychowała! Chciał-
gali pokrowce. Członkowi& obrony prz~iwlotniczej bym zobaczyć się z jej matką. 
z maskami przeciwgazowymi rozbiegli się po ulicach. W tym momencie wezwano ich do J?;abinetu - był 
Z rykiem -przemknęły trzy samochody służby ratunko- to duży, jasny pokój, zastawiony masywnymi mahonio­
wą w·ymi meblami. Batmanow przedstawił inżynierów. Pi-

- Instytut Pedagogiczny„. Cyrk„. Biblioteka Nauko- :arew - podniósł się - był to mężczyzna poteżnej bu­
wa„. Pierwszy Szpital Miejski.„ Teatr Dramatyozny .. · I d0wy w generalskim mundurze, o siwych, zaczesanych 
Instytut Medyczny„. - inform.ow.a.ł leitenant w czasiP. ł w tył włosach, dużej twarzy - energicznie uścisnął ich 
~zdy or2'ł!% mi=.tn. '..ftCe. o.dądając wszystkich przymrużonymi oczami. Du-

i nie powróci na czas. bez długich wstępów. udzielił 
Batmanowowi głosu. Naczelnik budowy wstał i ooo­
wiedział szczegółowo i dokładnie o konflikcie Pomiędzy 
Beridze i Grubskim, o nowym projekcie i o stanie bu­
dowy, która faktycznie weszła już na droge realizacji 
nowego projektu. Kończąc położył przed Pisarewym 
i Dudinem egzemplarze protokółu zebrania. 

- Posłuchajmy inżynierów - powiedział Dudin 
zwrócił się do Grubskiego. 
- Proszę mówić wszystko. Projekt decyduje o losie 

rurociągu, musimy wiedzieć. czy kierownicy budowy 
mylą się, czy też mają słuszność. 

Grubski zaczął mówić bardzo rzeczowo, popieraiąc 
S'INoje wywody argumentami i wyliczeniami. Wviaśnil 
poszczególne pozycje starego i nowe~o projektu i zakoń­
czył krytyka propozycji Beridzcgo. Ale przemawiał 
re:zbarwnie, bez ognia, tak że nawet Beridze zauwafyl 
to i ze zdziwieniem spojrzał na oponenta. Widocznie 
Grubski iuż nie wierzył. że uda mu się dcwrieść swo)e1 
slu~7.ności. 

'«':. i:l. n.1 
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Od Kongresu Zjednoczeniowego --::-:: 
- - . do I Konferencji Miejskiej PZPR 
Z referat u człon ka KC PZPR, I-go Se kreta rza Komitetu 

tow. Władysława Dworakowskiego 
Łódzkiego PZPR 

Mija pół roku od chwili, plan, w setka.eh tysięcy kilo­
gdy na Kongresie Zjednocz~- gramów przędzy. 
n:owym dokonało się dzieło Największe w Łodzi zakła­
likwidacji rozłamu w polsk:m dy przemysłu włókienniczego 
ruchu robotniczym i nastąpi- i metalowego (nie Ucząc po­
ło organiczne zjednoczenie mniejszych}. dałv na cześć 
PPR i PPS. Mija pół roku od Kongresu produkc ję ponad 
chw:1:, gdy powstała Polska plan wartości 1.992 m:lionów 

nym '.. gospodarczym życiem 1' zadać pytanie, czy te zasad­
zakładu dla zapewniema wy- nicze obowiązk: członka Par­
konania podstawowych dyrek I tli znają już .wszyscy człon­
tyw Partii i Rządu", a punkt kow:e Partii? 
2-gi . Sta~utu śc:śle okr_eśla o- Wydaje się. że jeszcze ma-
bo\'.'lązki cz;łonka Part:i. my sporo na tym odcinku do 

Pozwólcie sobie, towarzysze, zdziałan:a. . 
Zjednoczona Partia Robotni- złotych. 
cza. oparta o granitowe pod- Czyn Kongresowy zespol:ł 
stawy marksizmu-leninizmu. członków obu Partyj robotni­
Półrocu to było okresem ob- czych, zjednoczył ich w co­
fitującym w wydarzenia wiei dziennej konkretnej pracy 
kiej wagi zarówno w życiu przy odbudowie kraj u. przy 
ca?cj naszej Partii, łódzkiej budowie fundamentów socja­

Swiatla ; cienie 
współzawodnictwa pracy 

organizacji partyjnej. ,iak i w lizmu. 
ż~·ciu naszego kraju I na are- Najgłębsze u~zucia i prze-
nie międzynarodowej. życia klasy robotn '.cze.i zna-

Wszyscy pamiętam:v. jak ra laz.ły ujście w tak '.ch pamięt­
dośnie powitali członkO'\,yje n~ch chwilach. jak pożegna­
byłej PPR i byłej PPS, jak me delegatów. wyjeżdżają­
entuzjastycznie pow:tała łódz cych na Kongres. w którym 
ka klasa robotnicza uchwały nie bacząc na surowv mróz 
Kom:tetów Centralnych oby- wzięło udział ponad 40.000 ro 
dwu Partii o zjednoczeniu. botników a zwłaszcza w sce­
~i_e był to entuzjazm. wyra- nach zbr'atania, jak:e miały 
zaJący się w słowach i okrzy miejsce w chw:li. gdy robot­
kach jedynie. Znalazł on WY- nicy i robotnic[! w dniu 15 
raz w konkretnym czynie, w grudnia słuchali pamiętnego 
milionach metrów tkanin, wy przemów:enia towarzysza Bie­
tworzonych dodatkowo ponad ruta. 

• Po Kongresie Ziednoczeniowym 

Ruch współzawodnictwa, 
który do momentu Czynu Kon 
gresowego rozwijał się wszerz 
jako współzawodnictwo indy­
widualne - uległ pogłębieniu. 
W tym czasie powstała nowa 
forma zespołowego wspólza­
wodnictwa. w którym przo­
downicy pracy tworzą gr~py, 
stają się kierownikami, do­
radcami i nauczycielam: mn:ej 
doświadczonych towarzyszy 
pracy. Przodo"1A111ik przestaje 
zazdrośnie chować dla swej 
wyłącznej wiadomości zdoby­
te doświadczenia - um'.ejęt­
nośC: te stają się wspólnym 
dobrem całej grupy. 

Notujemy wzrost ruchu 
współzawodnictwa indywidual 
nego. Rozwija się współza-

Połączenie podstawowych nych zadań organizacyjnych wodnictwo zespofowe, które 
organizacyj partyjnych, wy- politycznych. w kwietn:u i maju rb. zosta-
bory władz partyjnych na Nie obyło się, naturalnie, ło pogłębione przez 1-szoma­
szczeblu organizacji podsta- bez pewnych niedoc'.ągnięć, jowe zobowiązan'.a i zobowią­
wowych. dzielnicowych. a o- bez pewnych zgrzytów w kil- zania podejmowane z okazji 
becnie wojewódzkich odby- ku pojedyńczych wypadkach. Kongresu Z\Viązków Zawodo­
wało się i odbywa jako real'..- Jest to z.rozum'.ałe. że wielo- wych 
zacja uchwał Kongresu Zje- letni rozłam w szeregach k\a Obecnie we wspól2awodni­
dnoczen:owego, jako realiza- sy robotniczej, że pozostałości ctw:e bierze udział 38.521 o­
cja uchwał zarówno organi- reformizmu nie mogły nie zna sób, które złożyły konkretne 
~acyjnych, jak ;, politycznych leźć swego wyrazu w okresie zobowiązan:a i wiele tysięcy 
i ideologicznych. Połączenie, akcj: scalenia. robotników, którzy takich zo-
jak to stw:erdził na II Ple- Dalszym etapem akcji sca- bowiązań nie składali. 
num tow. Cyrankiewicz, od- leniowej stała s:ę kampania W ostatn:ch miesiącach za­
bywało s:ę jako dalsza walka wyborów delegatów na dziel- znaczył się szczególny wzrost 
o całkowite odsuniecie pozo- nicowe konferencje partyjne. tego ruchu i na przykład w 
stałości wpływów WRN. wpły Konferencje Dzieln:cowe od przemyśle bawełn:anym we 
wów reformizmu l oportuni- były się przy wysokiej-prze- współzawodnictwie zespolo­
zmu wśród części byłych kraczającej 90 procent trek- wym brało udział w lutym 
członków PPS, było równo- wencji i przy niezwykle wy- 16.900 osób, w marcu 18.750, 
cześn'.e walką o przezwycię- soldej aktywności obecnych. w kwietniu 32.779 osób. 
żenie objawów separatyzmu, Z. głębokim zro~u~ieniem Jasne jest, te tam, gdzie 
grupowośc: i sekcia11ltwa, wai;. sprawy ?m~Wl~h to'ń'.a- podstawowa organizacja par­
tam,. gdzie one występowały rzysze zagadme:i1a. ideologie~ tyjna. gdzie Kom:tet Fabrycz 
lub Jeszcze występują. ne, o~az z~ga?ruen:a praktyki ny żyje tymi zagadnien:ami, 

Wybory nowych władz pod org~mzacy1neJ, w~lki .,0 wyko gd-:ie masy członkowskie przo 
stawowych organizacji par- name planu, re~hzacJ. syste-: duJą i są przykładem dla o­
tyinych PoLgkiej Zjednoczo- mu os~szędnościow_e:go, wal~~ toczenia, jak na przykład w 
nej Partii Robotniczej odbyły 0 Ja}rnsc p~odukcJl, r~zwo: PZP!3 Nr 9 .. czy PZPW Nr 1 
~:ę w 1218 podstawowych or- \':'Społzawodmctwa, now~J ro. wsp?łzawodmctwo postawio-
g an izacjach partyjnych. li po?stawowych organ.zacyJ n_e J~St na odpoW:ednim po-

. . . party1nych w zakładach pro- z1om:e. W takich natomiast 
Mowcy, . zabieraiąc~ głos dukcyjnych. w instytucjach i zakładach. jak PZPB N 4 

na zebramach scalen:owych. wielu :nnych śmiało wytyka- współ d •et b 1 r n · · r · d • zawo m wo v o przez 

kości Aleksandra Czutkich z 
Krasnochołmskiego Kombina­
tu Wlłókienniczego. Zespoły 
takie powstały w PZPB Nr 1, 
8, 9, 17 i Rudzie Pabian:ckiej. 

Ostatnio w wyniku narad 
wytwórczych międzyoddziało­
w ych kiełkuje w PZPB Nr 1 
nowa forma współzawodnic­
twa, tak zwane zespoły „łań­
cuchowe". 
Poważnym brakiem, którx 

hamująco wpływa na rozwoJ 
ruchu współzawodnictwa jest 
jego anori.mowość. Komitety 
Współzawodnictwa nie umia­
ły propagować nie tylko me­
tod pracy, ale nawet nazwisk 
przodowników. 

Mało. -:- Komitety Współ­
zawodnictwa, Rady Zakłado­
we, Dyrekcje, a nawet orga­
nizacje partyjne w zakładach 
pracy bardzo często nie znają 
swo'.ch przodowników. 

A tymczasem nazwiska Go-
łygowskiej Bronisławy 
tkaczki PZPB Nr 1, Retlich 
Franciszki - tkaczki PZPB 
Nr 1, Sz.ewczyk - PZPB Nr 3, 
GoścIDl!ńsklej Wandy, · Kor­
lińskiego Tadeusza, Dorucha 
Władysława, Kobielskiego Zy­
gmunta, Jankowskiej Włady­
sławy, Pikały Kazimierza i 
Płachty Heleny, oraz wielu m 
nych muszą stać się znane 
każdemu członkowi Partii, 
każdemu łodzianinowi, całej 
:polskiej klasie robotniczej. 
ZW:ązkl Zawodowe pow'..nny 
metody ich pracy popularyzo­
wać poprzez prasę i specjal­
ne broszurki. 

Podobnie zapowiada się za­
początkowany przez łódzkich 
włókniarzy ruch współzawod­
nictwa o tytuł zespołu naj­
wyższej jakośC:. Organizacje 
partyjne, Fabryczne Komite­
ty Współzawodnictwa i Rady 
Zakładowe nie zajęły się po­
pularyzacją tego swego naj­
żywotniejszego dla włókien­
niczego przemy~łu ruchu. 

o ile rod względem ilo§cio_ 
wym sytuacja w przemyśle włó 
kienniczym mimo niedoc~ :ignięć 
jest zadowalająca, o ty le pod 
względem jako1!ciowym ~ytua­
cja przedstawia się poważnie, 
szczególnie w przemyśle baweł 

ni anym. Sytuacja wymagala na 
tychmiastowej interwencji. Od_ 
prawom administracji i Zwi1J.z­
ków Zawodowych w Wyd:r,. Eko 
nomicznym towarzyszyło posta_ 
wienie walki o jakość, jako ezo 
łowego zadania dla łódzkiej or 
gani.zaeji partyjnej począwszy 
od drugiej połowy lutego. Roz 
prncowany plan walki o jakość 
z miesiąca. na. miesiQ,c popra­
wiał sytuacfr, ale mimo osi:i.g­
nięcia w maju pewnych sukce· 
sów, sytuacja na tym odcinku 
wymaga dalszej wytężonej wal 
ki, a spraw& jakości pozostaje 
nadal jednym z czołowych z~. 
dań partyjnych organizacji 
łódzkiej. 
Dużych wyników w tej dzie· 

dzi nie należy oczekiwać od 

WJ:Sp6łzawoclnictws o tytuł z p _ 

społów najwyższej ja kośc i, któ 
re w walce o jakość winny cde 
grać decyduj~ą rolę. 

Handel 
. Duże zmiany widzi11.1y na od·1 nizacj i party.jn.,-ch R d z. i. ~ 

crnku handlu. Il~ść skletiów w d-owej, a przed~ ~szy~t{im'~;~ 
handlu usil\Jłeezmonym wzrosła działu Personalnego PSS kt · · 
z 50-! w grudniu 1948 r. do 678 zatrudn;a byłych kl '· k ory k . t . 1 . S €•;)1 '.lrzy 
w wie mu_ 949 r. . nawet na stanowiskach "kiero.;. 

Na tereme naszego miasta de ników sklepów • 
cydującym ezynnikiem w han . · 
dlu uspołecznionym jest PSS _: Stosunek kierownictwa i per_ 
posiadająca. 533 sklepy Do koń sonelu s~Iepowcgo do komn. 

b
. . · menta. me zawsze J"est właś · 

ca. iezącego roku planuje się c1_ 
wzrost tej liczby sklepów PSS wy. 
do 857. Ze względu na znacze_ Zbyt mało sklepów otwarto 
ni-e tego odcinka - warto omó- '!1 . dZielnicach robotniczych, eo 
wić nie tylko jego· osiągnięcia, swi·adczy również o bm.k u kla­
ale i bra.kii, a. braki te są. jesz_ sowego podejścia. 
cze dość poważne. Jest wiele 
niedociągnięć organiza.cyjnych 
w dziedzinie koordynacji kon­
troli planowania, pracy trans_ 
portu i magazynów. 

Rznca. się w ocz:v brak czuj_ 
nośCi klasowej ze strony orga. 

~andel państwowy i spóL 
dzielczy wymaga szcze <"ólnei u­
wagi i czujności - gdyż 

0

ele_ 
me~t~ w:rogie starają. się w•zy 
stk1m1 silami wprowQ.dzic de­
zorganizację na odd nk u za "l'll. 
trzenia. 

Zaostr2yć czujność . klasową 
. Czekające nas zadania. n& od on wynikiem normalnego zu i v. 

ernku ii:o~oda.rczym, rozbudo_ cia, bo pr~cież przez każdą. 
wa s?CJahstyczn;rc_h elementó:W awarię, przez każdy postój tra­
naszeJ gospodarki i opór stawia. cimy setki godzin produkcyj 
ny przez elementy kapita.listycz nych. · · -
ne i:vymagajll: zaostrzenia czuj- Musimy, jak to za lec ił towa 
nośc;1 na odcrn~u ochrony na_ rzysz Bierut, skończyć z Jibera 
szeJ ~ospodarki. . lizmem, bo każdy taki w.Ha· 

Kazdy W:fPadek mu~1 być dek może być przejawem zorg~ 
zbadany. Nie wolno nam uspo- nizowanej walki z naszym Pań 
kajać się twierdzeniem, że jest stwem Ludowym. ' 

Ś l~śl ogramc~a I ~1ę ho s
1
prawb j~ i~tnłejące braki I nicdo- jakiś czas zupełnie zaniedba­

ci e orgamzacvJnyc , a e o c1ą.gruęcia w praktvce poszcze ne i tr b b ł ·1 · 
szernie zatrzymywal: się na gólnych organizacyj Part'' z~ a ~ ozku.si neJ pracy Spopularyzowany ostatnio 
zi>gaclnieniach natur:v ideolo- Scalenie podstaw~wych or- wych

1 ~ zwi . oś~ zaw?1do- przez naszą prasę partyjną 
gicmed ł politycwmr.j. Wielu ganizacyj partyjnych nie by- wodn" : Y po n~e c wbspo z.a~ zespól Terpilakowej z PZPW 
podkr~śli>Jo znac7enie doświad ło i nie mo«ło być aktem me- scow:c wo ze1spo. owe! o mi1eJ Nr 1 win:en <miob!lizować ma 

Do czego zmierza 
reakcyjna część kleru 

czeń WKP(b). które legły o chanicznym~ Ale i teraz po za tego d ~rgan_ zacJe me mog Y sy do współzawodnictwa o u- ' Obok działalności podziemia 
podstaw ideolodczn:vch I or- kończeniu procesu scalenia 0 onac. zyskanie najwyższej jakości. reakcyjnego, podziemia gospo_ 
ganizac:vjnyC'łJ Poli;klej Zjed- czujność Part:i me moie być St~sunkow~ słabo rozwinę- Nie wolno nam dopuścić, aby darczego, spekulantów wszelkie 
noczonej Partii Robotniczej, uśpiona. Musimy wciąż pa- ło s1_ę wspołzawodnictwo w anonimowość zahamowała ten go autoramentu, którzy pragnę­
oraz uwydatniło rolę Partii miętać, że walka klasowa nie branz!. budowlanej, m:mo ruch. liby, jak to było w czasie trud 
na nowym etapie historycz- zamiera, a zaostrza się w mia s~rzyiaJących ku temu warun Jeszcze gorzej przedstawia ności mięsnych, lub runu na. cu 
nym. rę naszych zwycięstw. Dlate- kow. się odcinek racjonaJizatorstwa. kier, mydło, lub chleb, zacisnąć 

Towarzysze n:e ogranicnl'. go też, drodzy towarzysze, a- ~ h.andlu . państ;""owym . i Zagadnieniem tym nie żył i nie pętlę głodu i niedostatku na 
się do omawiania zasad Zje- ru na chwilę n:e wolno osła- społdz1elczośc; wspolzawodm- żyje szeroki aktyw partyjny, gardle klasy .robotniczej, poważ 
dnoczonej Partii, ale śmiało li biać nam czujności. ani na ctwo znajduje się w stadium nie zajmowały się nim Związki nie zaktywizowała swoją. wro_ 
konkretyzowali praktyczne za chwilę nie wolno nam usypiać początkowym. Zawodowe i zbyt mało uwagi gą. działalność reakcyjna ezę.3ć 
dania, stojące przed daną \ się naszymi sukcesami. Mus!- Czyn Pierwszomajowy przy poświęcały ezynniki a.dmini!!tra kleru. 
właśnie organ:zacią partyjną my nieustannie uzbrajać swo niósł nową formę współ:zawo- cyjne. Mimo nied0ceniania i Ja.ki je!t, źe się tak wyrażę, 
w walce o wykonanie planów I je szeregi w nie7.awodny oręż d . t TYTUŁ ZESPOŁU braku zainteresowania ruch ten strategiczny plan reakcyjnej 
produkcyjnych ~ praktycz- marksizmu-leninizmu. me wa o ' części kleru i jego pr-Otektorów 

NAJWYŻSZEJ JAKOSCI. Te- W?:l'astał. \ i inspiratorów za.równo Z1Lgra-

PrzebudOWO struktury organizacyjnej go rodzaju współzawodnictwo Trzeba zmienić stosunel't do nieznych, jak i krajowych. 
powstało na tle walki 0 ja- I tego za.gadnienia i doceni~ siłę ów plan 1trategiezny P?le~a 

tkwi ł G • kl na. tym - aby, oczyw1śe1e, 
Zgodnie z uchwalam'. Biura 1321. W ramach szeregu pod­

Organizacy jnego przeprawa- stawowych oddziałowych or­
dziliśmy · reorganizac ję n aszej ganizacyj zorganizowaliśmy 
struktury organizacyjnej. Fa- grupy partyjne. na czele któ­
bryki dawniej wyd 7 ielone pod rych stoją wybranf. przez 
porządkowaliśmy Komitetom członków Partii każdej grupy, 
DZ:elnicowym, organizacje organ:zatorzy. 
partyjne w PSS . Filmie Pol- Trzeba będzie jednak zba­
skim. Zarządzie Miejskim l w dać, czy tu lub ówdzie nie­
podobnych organizacjach zo - którzy towarzysze nie poszli 
stały podzielone wedłui: dziel utartym dawniej szlakiem me 
nic zgodn:e z geograficznym chan:cznego podziału. Znacze 
ic.h rozmieszczeniem w tere- nie grup party.jny~h wzrośn:e 
nie. obecme ogromnie w związku 

W wyniku dotychczasowych z powołaniem do życia grup 
prac zamiast poprzednio· ist- związkowych, które staną się 
niei a cych 1.333 kół. z których naturalnym terenem pracy 
część d7.iek' małej liczebna- dla grup partyjnych. 
ści , nie była dość żyw0tna. po Artykuł 51-szy Statutu na-
siadamy obecnie 537 podsta- szej PartE mów! m. in.: 
wowych organizacji partyj- „Zakładowe organizacje par 
n ych tyjne w zakładach i prz~ds1ę 

W 11.· ieks~vch 7."kładach pr; biorstwach (fabrykach, kopal 
cy .Podstawowe organizac'e niach warsztatach i węzłach 
podzielorie sa na oddz:atowe kolejowych, państwowych ~o 
orga•0 izacje Takich oddziało- spodarstwach rolnych itp.) 
wvch organizacyj oosiadamv kieruia społecznym, pol:tycz-

kość t pod wpływem osiąg- . ą.cą w pomys owo.~i asy jeśli to by im się udało - rzu 
nięć brygady najwyższej ja- 1 robotniczej. ~ić zarzewie wa.lki między lu_ 

Realizuiemy system , . O,, d.zi wierzących i niewierzących, 
aby odwróeić uwai;:ę m:-- pracu 
jących od iStotnych życiowych 

Realizacja uchwał Komitetu sumy - 6 miliardów, 95 miijo spraw 091"ony naszych gra.nic, 
Centralnego i Rady Ministrów nów złotych. bezpiei:ze:listwa. i niepodległośc:l 
o planowej gospodarce oszczęd_ Trzeba jednak mówić o bu,_ k:ra.Ju. odbudowy g<>spodarczej 
nościowej i przedterminowym kach. , kraju, budownictwa. fabryk, 
wykonaniu planu rocznego 1 Niektóre zebrania ca.łych za~ hut, kopalń, domów mieszkal­
trzyletniego była wielką. k:im· łóg fabrycznych względnie od_, nych, szkół, uniwersytetów, od 
panią. we wszystkich bez wyją,t działów przeprowadzone przez '!:a.ga.dnień wa.Iki z analfa.betyz 
ku zaldadach prorlukcy jnych, Zwiqzki Zawodowe nie były or mem, od sprawy podniesienia 
usługowych administracyj_ ganiza.cyjnie przygotowane. produkcji zbożowej i hodowla. 
nvch. Na poszczególnych zebra- n'ej naszego rolnictwa. 
·Na zebraniach tyc h towa rzy niach tych nie dopisali prele_ 'Z-a:miast realnego podziału 

sze przedyskutowali i skontro- genci, którzy ograniczyli się do kla.S-Owego, zamiast frontu wal­
lowali możliwości wyk onania odczytania przygotowanego re- ki że spekula.ntami i wyzyski. 
planów oszczędnościowych i pro fere.tu. waezai\ti ludu w mieśc ie i na 
dukcyjnych. Doświadczenia. Czynu Pierw_ wsi, relikcyjny kler chciałby 

W wynilrn tej akcji adminL szomajowego i zobowiązań po- widzieć \ inny, wygodniejszy 
stra.cyjne plany o su:zędnościo- dejmowanyeh z okazji Kongre_ldlań. cho~iaż fikcyjnv, pJdzl.ał 
we według jeszeze nie peJnych su Zw. Zaw. wykazały, że dla - na obthłilców i wrogów wia.­
danych z 4 mUiardów, 542 mi. I w!zystkich przyjmowanych. zo- ry. 
lionów zoetały podwyższone u- bow! ą.zań konieczna. jest ścM11, TAKIEJ :hINII PODZIAŁUI 
chwałami załóg o 30 procent do kontrola. ich wYkona.nU.. .NTE MĄ NA śWIEOIB 

• 

Nasz Rząd w swoim oświad. 
czeniu dotyczącym uregulowa­
nia stosunków między Pań­
stwem i Kościołem z całą powa 
gą podkreślił, te nie walczyli~­
my, nie walczymy i nie będzie­
my walczyć z religią. 
Jednakże reakcyjna część kle­

ru z uporem próbuje narzul.! ać 
taką linię podziału. 

My takiej linii podziaht nie 
przyjmujemy i nie przyjmiemy. 

Musimy z całą. bezwzględno­
śr;ią. demaskować tych wszyst­
kich prowokatorów, którzy pra­
gnęliby taką. linię podziału wpro 
wadzić. Będziemy z nporem wal. 
ezy~ o r~a~ną. linię podziału, ja.­
ka mstn1e3e w społeczeństwie -
linię podziału na. wyzyskują.­
cych i wyzyskiwanych, na spe. 
knlantów i uczciwych ludzi pra­
cy, NA PATRIOTóW, goto­
wych oddać pracę, krew i życie 
w obronie suwereimości, niepod­
ległości naszej ojczyzny, w o­
bronie jej słupów granicznych i 
NA KOSMOPOLITóW, ludzi 
bez ojczyzny, odbierajl!cych. roz­
kazy z Watykanu lub z innych 
zagranicznych ośrodków dy~po. 
zycyjnych, sprzedających swoj., 
ojczyznę i naród własny. Musi­
my wyobcować, wyizolowal! od 
naszego społeczeństwa tvch o­
statnich., ~ko zdrajców "narodu 
polskiego, jako elementy niena­
widzące swojego narodu niena.­
wiścią wyzyskiwacza - kapita­
listy i ob3zarnika, nienawidzą.ce 
lu.lu naszego śmiertelną niena­
v;iścil! ludzi starego, skazanego 
nieubłaganie na zagładę ustroju. 

(DokońrMnie nit str. 4-P.i) ' 
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Od Kongresu Zjednoczeniowego 
do I Konf erertcji Miejskiej P 
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referatu członka KC PZPR, I-go Sekretarza Komitetu Łódzkiego PZPR 
tow. Władysława Dworakowski ego 

(Da.lszy eięg ze str. 8-ej) 
Na. wielu dziesiątkach zebrań 

publiezuych, zwołanych w związ 
h z oświadczeniem Rzą.du, w 
który<'.h uilzia.ł bn.ły dziesiątki 
ł:yeięcy Judzi pn.cy, w przyt.ła.­
llUlją.cej większości ludzi wie­
nę ~ych, oka.:z:a.ło się, że szerokie 
111a.sy uwałajQ. stanowisko n&-
11UJgo RZl}du za l!>luszno. I eet.ki 
flnrh.i pra.c,r, bezpartyjnych, wy• 
stępuję.cych w dyskusjach, 11 tak 
le tylli!łee ludzi w rozmowa.eh 
łndywidua.inyeh przyznały racj~ 

ksl~ty. którzy nie widzą, aby 
coś · dobrego mogło płynąć dla 
Polski z wo.tyka:ósko • a.mery. 
kaflskich natcbniefl, księży, któ. 
rzy szanują w polityce naszego 
Rzą.dn jego tolerancj\l i poważ­
ny stosunek do spraw wiary. 
Znalazło to wpnz .w ~zer<?gu o­
świadr.zoń, ?1ożonych pr:rez tych 
bi~ży i opublikowa.nyeh w pra­
sie. 

Dopomożemy Z wiązkom 
w realizacji wskazań 

Zawodowym 
Kongresu 

111'11 nowisku RLl}du. 
'Iii.kie wystą.pienia bn;partyj. 

Jlych w tej sprawie miały miej­
i.ce w PSS, w PZPB Nr Hi. gdzie 
przeważają. kobiety, w PZPB Nr 
t, w PZPW Nr 35 i w ~zerE>gu 
~nych wiPlkich i małych zakła­
iów pracy. Szereg udanych 
sehrań w tej sprawie przcprowa. 
4.ził& Liga Kobiet. 

Trzeba tu stwierdzi~ ta.kże, ŻP 
Mwiedcz1>nie Rzą<fo trafiło rów. 
lllleż do nmysłów poważnej czę. 
ki uczciwych księży, księży o 
Jl:l triotycznych przekonaniach, 

• 

Inaczej przyjęły oświadczenie 
Rz11du reakcyjne elementy kle­
ru. Zapoczątkowały ona pełną 
11iPnawi1!ci, wręcz antypaństwo­
wą. agit.aeję, wykorzystując, 
gdzie można. było, ciemnotę naj­
hardziej zacofanych mM. 
Przeciw~tawić się temu win­

niśmy przede wszystkim pr:r.ez 
spokojną. i cierpliwą. akcj0 u­
świadamiaj11cą. maRy wierzą<:ycb 
1 niewierz„cych o ~łuszności sta­
nowiska. naszego Rządu, o tym, 
że jeden Jest interes zarówno 
wierzących, jak i niewier7.ącyrh 
lud;r,i pracy: ofiarna prnca i 11· 

mRcnianie nMz\'j oj~zyrny 
Polski Ludowej. 

Przebieg Swięta Majowego 
Kampanie. 1-szomajowa, prze. J ków, kobiet pracujących i roło-

prowadzona. przez łódzką orga- dzieży. • 

Jeszcze na ~ierpniowym Ple­
num KC T'PR towarzysz Bierut 
stwierdził: 

„J est naszą. at.ałą troską nie­
dostateczna rol'l w życiu i wal­
ce klasy robotniczej podstawo­
wej transmisji Partii do mas ro. 
botniczyeh - Zwią.zków Zawo­
dowych. Stwierdzamy - mówił 
r1RIC'j towarzysz Bierut - często 
ni<'dostatccznę, działalność Zwię, 
zków Zawvdowych w budzeniu 
aktywności mas robotniczyr.h 
w proilukcji, ich niedostateczną. 
riąg-le jP-szcze rolę we wspób:a­
wodnictwifl pracy, w organizo­
waniu mchu nowatorów i rncjo. 
nalizatorów pro:lukcji, w szko­
h·niu rohotników i wysuwaniu 
ich na kierowniczą. robotę, nie­
dost.ateczną. troskę o podniesie· 
nie poziomu ogólnych, materia!· 
nyc h i kulturalnych warunków 
ży<'ia. ma~ robotni1•zych.'' 

Zn n jnmość faktów mówi, ie 
Mena towarzy$za. Binutn mA 
pclnc zastoso;anie do noncgo 
tuen11. Zarówno oddziały Związ­
ku Włókniarzy w Łodzi, jak i 
oddziały innych zwią.zków ora.z 
Rady Zakładowe w praktyce nie 
notrv:fiły dot~d zrea!izować tych 
możli"Cnści i W8ka7.afl Partu. 

Zwif!;1,ki Zawodowe wciąż je-

szcze mało zajmują. 11ię pobudz>:i· 
niem produkcyjnej a.ktywnoaci 
mas swoich ezłonków, nie znają 
przodowników prncy, nie pn•cu· 
jQ, z nimi, nie organizują. w7· 
miimy d9świadJzeń przodowui· 
ków pre.cy. 
Na~i zwią.zkowcy nie docenia­

ją również spra.wy a.ktYWizacji 
grup zwi.ą.zkow;vch - tej Mj· 
11jii;~zej, ale ba.rdzo ważnej ko­
mórki życia. zwilj.zkowego - O· 
raz roli mężów zaufania. Pomi­
mo. że od chwili, gdy zapariły 
nchweły o powołaniu grup związ 
kowych, m.in~ło już sporo czasu, 
gTllpy te daleko nie wszędzifl 
zostały powołami do życia., tam 
:wś ~dzie t.o nastą.piło, kierow· 
nictwa Związków nie przrja.wi~­
.ią większego Zllinteresowania 
dla ich działalności. 

Referat towa~zysza. Zawadz. 
kiego i uchwały II Kongresu 
wytyrzyły zwi~7.kom właśriw.v 
kicrunE>k pracy, który pozwoli 
im Rpelniać 11we zadania współ· 
organizatorów życia pań~twowe­
go naszego państwa. ludowego. 

Nasza łódzka crganiza.cja. par. 
tyjn& urzyni wszystko, aby do­
pomó• Mszym ilziała~zom zwięz­
k<Jvt"vm zreal:zować w,·t"'czne 
Kongresu. · • 

nizację pa.rtyjn~, miała zasięg p 0 r11.z pierwRzy w Łodzi 11 • 

1'."iększy, niż; kiedykolwiek dotąd. dział chłopów był tRk mnsowy. 
Załojri fabryczne, robotnicy po- :'\astrój ~hlopów oraz postawa, z 
szczególnych odilziałliw, ZP~poły jaką klasa robotnicza witała irh 
w~półzawodniczące oraz indywi- świadczy 0 wzroście zrozumienia 
dualnie przodo1YJ1ic;y pracy, r1>- roli i znaczenia sojuszu robotni­
'°tnicy, kobiety, młodzie! przyj czo-chłopskiego. 
:PJ<>wali masowe zobowiązania 
1-~io:omajowe. Ponadplanowa pro Pomimo pewnych braków je. 
dukcja, wytworzona. w kwietniu szcza nigdy pod sztandarami na. 
w rama.eh zobowiąza.:6. l-l!rom&- szej Partii w dniu 1 Maja. nie 
:Jowych, obliczona jest n& ponad skupiły się takie ogromne masy 
934 :MILIONY ZLOTYOH. - z górą połowa ludności Łodzi. 
J,iczba. ta e&m& już mówi za sie- Nigdy dotą-d mas;y ma.nifeBta.n­
bie. Na tę sumę złożył się ofia.l · tów nie wykazywały takiej a.k­
•Y wysiłek wielu dziesią.tków tywnośei 1 bojowośei, jak w tym 
tyRięcy robotników i robotnic roku. 

Zmobilizujemy kobiety do 
o socjalizm 

walki 

16dzkicil, najlepszych synów i Bojowym, na.jbardziej pory-
aórek łódzkiego proletariatu. wają.cym ma.sy hasłem było 1141-

Niezależnie od zobowiązali sło' wa.lki o pokój. 
:.rodukcyjnyeh, azereg zalóg pod Poczucie solidn.rno~ci między­
j~o zobowią.zania na.tury socjal. narodowej prol&t&ria.tu, ja.k to 
:aej i kulturalnej. wykazał& manifestaeja 1-szoma.-

Oeeniają.e bilans akcji 1-ezo- jową., głęboko przeniknęło mMy 
lllajowej i manifestacji, możemy pra.eujące, dokumentują.e ich doj 
IJtwierdzie, eo nMtępuje: w ak· rznłość polityczną. w walcP o b<'z 
eji przygotowawczej Partia. tra. pieczeń~two i niepodleglośe na­
fl!a do ~zerszych niż kiedykol· szego krnju, w walce o pokó.j i 
wiek dotychcza.s mas robotni- socjalizm. 

O podniesfen1e poziomu 
ideologicznego członków partii 

W na~zrch łódzkich warun­
kach, gd;.ie połowę zatrudnio­
nych w przemyśle stanowią ko­
biety, gdzie w wielu najwięk­
~zych zakładach pracy zatrud­
nionych jest do 80 proc kobiet, 
~prawa powiąza.pia na.~zej Partii 
z masami kobiecymi nabiera :Ka-
1·italnego zna.czenia, zwłaszcza, 
że wróg klasowy, a w ~uzeg61· 
ności reakcyjna częś6 kleni., tu 
oddziaływujł najsilniej, wyko­
rzystują.c za.cofanie znacznej 
c:zęści kobiet. 

Nie 11.1.egs Włtpliwości, ie 
łódzka organizacja partyjne. ma 
na tym odcinku doś6 znaczna o­
•ią.gnięcia.. Liga Kobiet, inicja­
tywa powołania do życia której 
powstała w swoim czasie w Lo· 
dzi, rozwinęła się ostatnio w ma. 
•ową. organizację. Tylko w ak­
cji 8 marca. nasze towarzyszki 
zwerbov;ały 19.440 kobiet, w ak­
rji 1-szornajo'l'\ej - 19.406 ko. 

Pragnąłbym., towarzyRze, abyś 
my za.stanowli się poważrue nad 
1prawą swej nauki i wycią.gnęli 
s tego wszystkie niezl;>ędne 

się ośrodkiem doszkolania. i pod biet. 
noszenia poziomu na.szych wy- W 486 kola.eh Ligi zorgn.nizo­
kladowców oraz całego aktywlt wanych jest obea.nie 82.480 człon 
p11 rtyjnego. kiń. KM w zakładach produk-

l!f'nioski. 

Towarzysz Stalin uczy nM: 

"Tylko Partia, która opa.. 
nawala teorit ma.rksistow. 

Poważny wysiłek uczynić mu. cyjnych jeRt 353, w urzędach i 
~imy w zakre~ie rozwoju gamo- nstytucjach - 75, terenowych 
k~ztałcenia. aktywu, a w szcze- - 58. Członkiń Partii w Lidze 
gólnośd pracowników aparatu jest orientacyjni11 15-20 pro. 
part:vjnPgo. rent ogółu członkiń Ligi. Ozn& 

tylko wzmogła werlmnek do 
bwyrh szeregów kobiet pracmją.· 
cych, a le i uczynił& poważn;} 
wysilek w celu objęcia orga.ni­
z:", inPgo również gospodyń do­
nl(•"y<.:h u wszystkich rler luii­
nośd vrarującej. 

·rrzeb&, tebyimy wygifk'iem 
naszego samonę.du, Zwiąr.ków 
7.riwodowyeh, przy współdzisłll­
n'u administra<'ji gospoda.,.czeJ 
i p:i.ństwowej syst.em.o.tycimie, 
clzie:6. po dni• pracowali nad 
r.tworzeniem. lVa.ru.nków, które 
by umożliwiły kobiecie pracują.· 
cej bra.nie szerokiego udziału 'W' 

naszym życiu produkcyjnym, 
społecznym, politycznym i kul­
turalnym. A to znaczy, że muei­
my wykorzystać wszystkie sto­
ją.ce do n11.szej dyspozycji środ· 
ki materialne, to znaczy, że mu. 
simy zmobilizować wszystkie re. 
zerw:v inicjatyw_y społecznej 
mas, aby zbudować więcej żłob­
ków, przedszkoli, pralni społocz. 
nych, jadłodajni ludowych. 
Wysunęliśmy ostatnio szereg 

kobiet na. kierownicze stanO'W'i. 
ska w naszej gospodarce, samo­
r:.:Q,dzie i aparacie państwo~ 
że wy111ienię tn nazwiska. towa.. 
rzyszlti l\Iikoła.jczylcowej Guda.­
szoweJ, świtoniakowej i szeregu 
innych. 

ako • leninowsq moie peł­
nym krokiem po;mwa.ć sit 
naprzód i prowadzić na.. 
przód kla.Bt robotniczą.'• 

•rrzebe. tu także stwindzić, ie rza to, że z górą. cztery piąte 
,zer!')! towarzyszy zapi~anych c·zlonkiń Ligi, są. to kobi-"ty bez-

ra rt ~J·ne Ale nrn~imv. tu stwierdzić, :!;e do ~upy samokształceniowej, w '-' · · 
tej liczbiP pracownicy aparatu Pewne ORiągni~cill posi:idaJę. to co uczyniliśmy dotąd w tym 
partyjnE'go, ignorują swe oho. tE-Ż i rE>feraty kobiecP Z"\\'iązków zakresie, jest za.ledwi4' zapoczę.t· 

I-'.· wod 1-.vvch któTe ac · e kowaniem teJ' a.kP,;j, Trzeba nam 1nę.zl<i, zaniedbują. się w nauce. ·0 
' „ J ' pr un zr · .„ 

=ta w dośc· s'ci'•l~ konta'·c1"e z pomnożyć na•ze wysiłki nad o. Obok szkolenia i rozhudowy ·" "' · .• ~· " ' I przeciwnie, partia, która nie Li' „~ Kol· et Aktvw Li' m Ko iiwieceniem i po li t.yc;r,nyni 11świa. grup samokształceniowych, jed· ,.,,~ '• · · · ,.,. • 
opanowała teorii marksistowsko- riym z ważnych środków poilno- biet i aktyw kobiecy zVl"i:tzko- <lomieniem kobiet, mid wciąg· 
leninowskiej, mWli brodzić po- szenia. poziomu wyrobienia. człon wy, złożony na ogół z o.fiarnyc.h 11ięciPm ich w wir pracy Rpolecz. 

kó O'zi 0 'u ·zek p~rtyJ·nych · '·ezpar ne~. wir twórczeJ' pm.cy nad bu-ema.cku, tra.ci pewność siebie w · w Partii jest czytelnictwo IJra " 1 c · ~ · ' u , · ·• -
•.y partyJ'neJ·, zarówno codzien- 1 _-;-jnych, iirzebnie jest dość sil- dową. podstaw ustroju eocja li· 

działa.niu, nie potrafi prowadzić · · · · b styc p 1 kt' · nej, jak i periodycznej, oraz 11y, ro'Ia<la JUZ o ecnie niemały · znego w o sce, ory Je-
11aprzód kla.sy robotniczej." dornhck, zwła~zcza. w ro.ro·oju dynie jest w stanie praktycznie 

Trzeba tu, towa.rzy;ze, otwa.r. czytelnictwo literatury marksi- ruchu współzawoJnictil'a. zrealizować sprawę wyzwolin 
rie wyznać, że sprawa wycho· $tOw~kiej. Na. odcinku kolporta. Pyło hy jcdnn1<Że błędem, gdy kobiety i faktycznego zrównrrnia 
~a.nia. ideologicz.nego członków żu prasy partyjnej mieliśmy pe· byśmy nie wid~ieli jaki 1>grom jej z mężczyzną,. 
Partii, 11prawa. przyswojenia. eze- wną. pop•awę: wzrósł nakłru'l zadań stoi przed nami na tym Aby ll'Tealizowae te ?'.ai!ania 
rokiemu aktywowi partyjnemu „Głosu Robotniczego", poważ- polu, ;r,właszcza wobec natęl.c- n:usi nimi ż:ć uie tylko pRrtyj­
nauki marksizmu-lenmizmu by- i.rn wr0git'.i dzialalności reakr:yj ny aktyw kobiecy. ale całlt na.­
la. w łódzkiej organizacji partyj- nie wzrosła liczba kolportowa- ncj rzPi\ci kleru wśród kobil'.'t.. R7!\ łódzka organizacja partyj. 
nej powa:!;nie zaniedbana. Wy- i.ej „Trybuny Ludu", stosunko- Trzeba, aby Liga Kobiet nie na. 
11zkoliliśmy dotąd stosunkowo ~-o szeroko kolportowane są i ta- Z d d / d • • 
bardzo mało towarzyszy. kie .pisma, jak: „Wolność", „O OgO nienie pracy WŚfÓ m 0 Ztezy 

Stoi przed nami palące zada- trwały pokój'', „Trybuna Wok P. o uchwałach Biura .organiza.., Ł6dzka orgamza.cja ZMP, któ-
nie przeszkolenia. kilkuset wy- KC k al · kład ó k ó ności" Nowe droo-i" ~-.. · cy,1nego w sprawie a tu · ra. Jeszcze w styczniu rb. liczy-
- owe w nrs w pa.rtyjnych, .„; " „. ' •~Jci~ / nych zagadnień prar,y wśr6d ł11 zaledwie 12.238 członków, na 
którzy jeszcze jesienią. br. będą. Partu · I choć nadal o~tro strJ\ młodzieży, na~tąpiło napro~to- dziPń 1 Maja wzrosła do liczbv 
mogli się włą.czye w masową. ak- zadanie dalszego podnoszenia wanie linii politycznr>j Z::'lfP i ~0.1<24 członków, to jrst o 5!J 
cję szkolenia. Zadanie przygo-• nitkładu tych pism, to jednak znarznit aktywizacja działalno· procent„ Lfrzb!l k6ł Z:MP wzro-
t.owania. kadr ~kladowców ś ZMP H 4-5 d 
•padnie przede wszystkim n& u- epra""ł najważniejszą. i na:jistot- Cl " • • . • „ ~ z <l· •• o 640. . Doda.t.n~o na-

. . jest Powazny wysiłek OTganiza.cJI lezy ooen1c fakt, ze ne.Jw1ęks:z:y 
ruchomionii. w tych dnia.eh lódz- n~eJszą. - spraw~ czytel. partyjnych, które pośpieszyły przyrost przypada. n& młodzież 
kę. Szkołt Pa.rtyjnt- n1ctwa., spra.wa. naucza!lia. szero. młodzieży z praktyczną pomocą., robotniczą. - z 6.256 do 10.822 

Pragniemy równi(\Ż przy Ko kich mas partyjnych, a przede Z'l'l"iększona. opieka ze strony kie· członków. Zaznaczył się nie 
mitecie U>dzkim zorganizowa.6 · t t · · lk · wszystkim szerokie"'o akt'"'"• rowmc wa. par YJ~ego .. 1 popr.a.- ty .. o wzrost liezebny organi-
gnbinet partyjny, gabinet mar- " J "~ a ml d l ó ł :ksizmu-113ninizmu, który, aa. partyjnego - mniej<>tności ko- ~ w hpra.ey o~gamza~Jl o zie. zecJ1, a e wzr s też autorytet 

• ~ zowyc przyniosły pierw...,.. ~o· ZMP wśród młodzieży niezrze· 
az.vm zda.mem, ~winiea sta.6 rz;yłltania z pra.87, J>UtYjnej. ZTtYwne WJ"nili •&ronEll. zwłaszcza .., t.vcll .zakł&-

• 

dnch pracy i instytucj~ch, gdzie wychowawców młodego pokole­
organi?.aeje partyjne udzielają 1iia, budowDi~zych socjalizmu. 
pomocy organizac_jom młodzieżo. W szkoła.eh dokona.no nieda-
1vym. Antory1.et i wpływ ideolo· no wyboru nowych Komitetó'W 
gicrny zr.rr na młodzież nie- Rod1.ic\ell!kich. Wybory przy­
zrzP~zonf!. uwidocznił się s:rr,ze- nio~ły poważną irh demokrat;r­
i:{ólnio w 11zynie 1 ~7.omnjowym, 1arję i :z:więkFzyły wpływ Partii. 
<le> którego poderwnły się masy na t.e komit<'ty. 
młodzieży pracujące.i i 1<1.kolnej, Trzeba bęilz.ie więc, aby nMZ9 
oraz w cors.z Rzer8zym udziale orj!anizacje partyjne lVpłynęl;r 
JLłodzieży w ruchu współzawod- ns nowowybrane Komitety .Roo 
nictW& pracy. ciricie!skie w 11zkołaeh i Komi• 
Można. :i:anotować również pe. trty Opiekuńcze, aby te organ:r; 

Wllą poprawę prary ZMP wliród c-uły swój autorytet i wpływ rzu.. 
h11r~ersi.wft i HP, choć i n& jed· cily na 11za.lę, a.by dopomóc ZMP 
nym i na drugim odcinkn jest w rozbudowie 11wcj organizu.cjl 
jeszeze bardzo dużo do ZTobie. w ~zkolnfotwie. 
nie.. Powa.żnie za.niedb11.na jest pra 

Przy ty~b ws1y~tkirb <>toiąg- ra. Partii i ZMP w zrz;O<'lzenia.ch. 
nięciacb w pracy Z:Mr iAtnieją. sportowych i orga.ni:r.acjaeh "'7." 
jefzcze i poważne brn ki. N a. od· rhowanitl. fizyeznPgo. 
cin1<.n ttzkolnictwa notujemy jut Uprawienie 11portu i gimn"" 
pewną popraw~ w ul!tOAunkowa. styki nie może byt udziałea 
nin się nauc:ryeiel~twa. do Zllf P. Wl}llkiego kręgu osób, dla .kf;ó.. 
.1ednak obce na.ciski n11. pewne rych pon ie '·ą.d 1taje się to za.o 
odła.my nauczycielstwa. nie wodem, źródłem powa.żn.iejszyc& 
zmniejszyły się. zysków ma.teria.lnych. Potrzebne 

Trzeba na.m będzie sporo po- nam "' orgn.niz:aejo 1p<>rtO'We, .., 
prncowa~. :z: nnurz.yciPlElkimi OT· gaTniające dzieeiątki i l!E'tki ty­
ganiza.cjami partyjnyn1i. aby 11· ~ięry młodzieiy. - Tt &prB'IV'lł 
odpornić je na naciski ze strony hędziemy musieli się zająć i dr>­
reakcyjnej częlici 1'ieru, aby pomóc w ten sposób ZMP w do. 
przez 1;1ystema.tyczną pracę ideo. tarciu do ma.s tej młodzie.ży, do 
logiczną. wśród partyjnego i bez. której łatwiej na.m będzie tra..fi6 
partyjnego nanrzycielstwa - u- !">przez sport i wychowani11 fi­
(•zyi1ić z na.uczy~1elstwa. dobrych zyczne. 

Łączność ze wsiq 
J'E'l't J'ZPezą. t.owarzyaze, zro- łych komi.8ji i grup ląezności. -

zumiałł, ie tak pot.ężny ośrodek oa potrzebf większego upolity«* 
robotniczy, jak-im jellt Lócli z nienit. ich pracy. Tr:r,11ba JUUa 
jej bogatą tre.dycj~ rewolucyj- l1tkźe &yRtematy-eznie pr.zecWta.o 
ną., lrilnł - o bojowych tn.dyc- lat ·grupy łą.eznoiei, „..apor;naj„ 
jach. orgsniza.c.it partyjn"- nie je z &ktm1l11ymi r.a.gadnieniami 
mM.e nie bra6 udzialu bezpośred p„acy 1lfl. wsi. Mulli.my t&kże do. 
niego w tej WA.lee kla.c1owej, ja.- pomóc grupom łl,.c:z:no~i w na.­
ka. toczy się obecnie na. wsi poL wią.uniu '8iśle:jszej W1!p6łpraey 
skiej, o drogi jej rozwoju. i organizuja.mi partyjnymi lub 

;Tuż w czołowych 90 ,;akładaeh l!'rttpami ka.ndyda.c.kimi na wR, 
rracy w I..od7.1 cz;nne !'11- Komi- oraz. oopowiednim. kołem gro­
sje t,ąezności, które poBiadają madz)tim Zwięzkn Bamopomoc:r 
ogółem 94 grup;y ląc.mości, po. Ch~opskiej i kołami Stronnfotlr; 
~zane trwa.Ie z szeregiem gmin Ludowych. 
n.a.szago województwa.. Grupy ~ Trzeba teł buhfoj nit ik7t\ł 
n zwła.szcze. t.e, które powst.ały 
we.zefoiej, przełamały jnż na o- uruchomi~ W' •kładzie gT1lp łt<l»l 
gół pierw~T..e lody i lllJ. :r. nzna- nCl'ci odpowiedzialne ~ 
riem wifane we wRiach nMzego ki z fabrycznej orpnizaeji Ligi 
wojewóilztw11.. f\:obiet, oraz towMzyszy s .ZMP, 
Są i pewne niedof\iql!ni('cls w którzy również obÓwię..ze.ni 8ł 

pracy ekip łą.cznnści. Ekipy ~'! nawią.zywe.6 qcznośe z organi:r.a.­
~labo przygotowRne do prowa-1 ',jami kobiecymi i młodzieżowy. 
oz„nin pracy w§r6d chłopów. mi na 'Wiń, lub, gdyby one nie 

~.fosimy io:wTóció baczną. nwa- istniały - dopomóc w ich zbtl­
g~ - zwłaszcza ostatnio pow3ta dowaniu. 

O nowy styl pracy 
J\fn~im." ~nhie, tow:tr7.y~ze. , tu.1 ;ię zauw.aronyeh niedostntkó• 

na Konfcrenrji otwarci„ powie· i przez;wyeiężae trudności. 
dzieć, że je~li idzie o ~t.vl i me- W tym eamym eelu musimy, 
tody n!ł,f;ze.i prll•~y pnrtyjnej, ma. towarzyne, dążyć do więbzego 
my Jeszcze wi')le wRdliwych i 11~amodzielnienia n!U!zycll Kom].. 
~zknt!liwyrh przyz"·:i-l'znjcń, ktl\- tetów Dzielnicowych, Komit-e­
ryeh musimy się jnk m1js7yh- tów Fa bryc:r.nych i organizacji 
<'iPj wyzbyć. »od~tawowych. 

.Tenl'ze dziA wi„ksio~ć ~kre-
1 arzy nas~ych pod~tawowych or. 
ganizRcji pracuje niewłaściwy­
mi metodami - w pojedynkę 
7an1ia•t. kokktywni·', zbiorowo. 

C;r,y to jPst słu~zna mGt.oila. 
: n"·arz.rsze f 

Vlhi.ściwit> podzil'li" pracę mię 
dzy towarzy~zy, właśriwie roz­
pla nowa~ ję., a naRtępnie co. 
rlziennie kontrolować wykonanie 
wydanych zleceti partyjnych -
to rzecz niewątpliwie żmudniej. 
qza, z\vłaszcza. począ,tkowo. Ak 
rzy ten wysilek się nil' opłaci 
1·<lźnicj stokrotnie1 Cz;v po paru 
111icsięcach, kiedy podchowamy 
~nbiP nmn> kadry aktywistów, 
nie będzie llllm lżPj i jnż ni" hę­
rlzierny przypominnć sobą owych 
przpłowiowych już wielb1~dów, 
" których m6wił w swoim refe­
rnci<1 na Il rlennm KC tow. Cy­
rankicwiczf 

TowaTzysz<', m118imy Aię nau­
<'zyr. pl<inować naszą. prarę przy. 
n;ijmn1C'j na miesią.c z góry. Mn. 
•imy ~ię nnuc?.yć azielić znpla. 
nowuną. prncł tak, 11by kRżdy 
c1.!onPk I':1.rt.ii miał ilo 11pcłnie­
nia jvkieli zlecenia part.yjue -
poważniejsze lub lżejsze 
a.byśmy pracowali szerokim 
frontem. Musimy !!ię nauczyć 
kontrolo"l<'ać T>-ykonanie da.nych 
zleceń partyjnych, wysłuchiwać 
~prawozdań towa.rzy11zy, nczyć 
ich nn. ick własnych błęd~eh, po. 
ma.llflrŚ towarzxs~ :wz;Wwa6 

K odry decydują 
Skarżymy się wszyscy na brak 

kadr. Pozornie wyda.je m., ile 
na•ze biadania sę słuszne. A fl&T, 
w r;wczywistości orak w n.a.szej 
kla~ie robotniczej, w •anym 
chłopRtwie praeująeym, w naszej 
inteligencji pracującej rodzi 
7.rlolnych, utalentowanych, do.1 
hrych org&nizatorów, ludzi z ~ 
datkami na. dzia.łiwzy spoleet).l 
nych. kulturalnych, partyjnychr 
Takich ludzi mamy w na.szycll 
s;:eregach partyjnych i w n.­
sz~·m ludzie pod dMtatkiem:.. 
Aura.wa polega na tym, abyśmy; 
~ię uaurzyli rozpoznawać t.e ta.o 
lenty, abyśmy się nauczyli do­
liierać kadry partyjne. 

Bez zmiany w stylu pracy 1 VI 

metodach pracy naszych orga.ni. 
zacji partyjnych nie nauczym:J' 
się rozpoznawać ka.dr, nie bfo 
dziemy w stanie czynić ich wła.. 
ściwego doboru. Ludzi pozna.je 
się· tylko w pracy. Im więcej lu.. 
dJ>Ji przyciągniemy do pracy par. 
tyjnej - tym więcej ludzi po.o 
znamy, tym prędzej na.uCZYIJl1; 
~ię dobierać kadry. 

Bo kadry - jak uczy na.s To­
warzysz Stalin, jak uczy naa 
Towarzysz Bierut - docyduJt 
o 'fnlUStldm.. , . 



Walka z „obvwa.telstwem Świata" ma swoje tradycje w polskiej literaturze„. 

„Syn cywilizacji europejskiej" 
••------- •• ·--~~•-"w Zawiedziona boleśnie matka\ iam, &le rosumiem, ff oeob7 lt&r 

Opo.i~e ałowem wstępnym powojenne wydanie eposu próbuje .ie~zcze raz przemówić sze mogił &OltawK pod 'W'Pł>'• 
Orzeszkowej pt. „Nad Niemnem'' prof. Julian Krzyżanow Zygmuntowi do „sumienia i wem tradycji, osobistych wspo 
eki wspomina o głębokich przrmianach politycznych i społe· serca'•: mnhrA etc. My 1a.S, którzy za cu-
cznvch, jakie zaszły w uaszym życiu w ciągu 60 przesz.lo dze iluzje pokutnjemy, awoich 
lat· dziel,eych nas od ukazania się w-w powieśei, stwler- „Widać zbłądziłam, a.le ty fnż nie mamy, KIEDY BANK 

' · k · • t 1 · · k1 bhd m6j popraw. Pomyśl, głę. dza-iA.c słusznie, iż „warto się po u~1c o u~ a eme, Ja e "' ZOSTAŁ ROZBITY DO szoa-"P. '" · ł a ·ś · boko, pomyśl nad krótką histo- .._ wa.1'1:ości powieść Orzeszko we j vrn10> a o nai<zcgo p1 m1en· . . kt6 d TU, IDZIE SP' GR.A.O PRZY 
nictwe. i eo z nich zacho,vB.fo swą. wymowę artystyczną dla rią swego o3ca, rego znl!J!z o '-ł 

k 1 · 1 · k~ '. brze. Czy nie możesz z tego B&· INNYM STOLE TYM INNYM 

Kosmopolityzm-
nad 

uUrqganie się 
ojczystym ltrajem" 

,,Z11csęli 1cięc ro:m.ot<f o 11iebios błękitach 

morskich uumach i wiatrach wonnych i akal uc::ytach, 
mieszajqc tu i ówdzie podrMnych :swyczrijem 

lmiech i urqganie się nad ojczystym krajem", 
tr:.i:eciego, ez.y, właściwie, cz w a rtego po o en ia czyte m .,w · 

k. 1 h . 1. mego, co on, tródła czerpać Bił~, DLA NAS OY Nie czując Ilię powołaut do ta 1ego u~ta enia, c cie iby- STOŁEM JEST · \ Rozmowę powyższą prowadzi w poemacie Mickie-~-„ nvrócit uwagę czyteln ików l1ll ów rozdział III tomu męstwo, moralną wielkość? OWSZEOHNA, · p T d " ś · b 1" ś · t " IWl. • K . k d Twój ojciec, Zygmuncie oprOcz WILIZACJA P wicza „ an a eusz m1eszna para „o ywate 1 w1a a : 
powieści, w którym Andnejowa. -nrczyn 3 n przeprowa za wielu innych rze<:zy wielk1cn EUROPEJSKA OYWILIZA- Telimena i· Hrabia. Ona - zamożna dama z „polorem" 
dramatyeznł rozmowę 7' 1<yn"m B"«"~im , Zygmu~t~m.d :i;ewne kochał ten sam lud, kt.Orym i ty CJA„.. Ja przynl!jmniej uwa.. zdobytym w kołach dworskich „Peterburka", on - bo-
fragmenty tej rozmowy mają. wyd ,więk ~pecja me ziś ak.- otoczony jeshA, posiada' Bztukę gat pot k C1 k' g du Ho es ków komicz ... y 
t 1 d t d ·enia k0smon0Jitvzmu Zvgmunt wv ""~ • ża.m &i• za syna tej cywillza- Y orne ma,.,nac Ie O ro r Z • u ua ny: 0 yczlł zaga ni ,. ' · · ' • · życia z nim, podno~zenia go, po " obieżyśV1.'iat i globtrotter - nie czuJ·ą się bynajmniej piesll'.czony jedynak ziemiaJ!ski, j<'~t wielką n11dzieją swojej cji..." 
matki wdowy t>O dzialacT.u powstaniowym. Kształcony sta.- ciesz&.nia, oświecania„. • • • związani przynależnością narodową. Miłość kraju <>j• 
rannie i ,1poleTowany" zRp;ranirą n11. artystę ma - zgodnie Nagle umilkła.. W zmroku, czystego - to rzecz „gminna" i „niegodna" piękn-0dU-
z żvrzrniami matki - nży wa~. prncowiriP 1 nlrntu na poty. który znczyuał J".iż pokój na peł „Bnnk" • „stół kttrciany" chów, poszukujących nieokreślonych bliżej sfer ideału 
tt>k. kraju. Nie8tety, w c1as ie rllugirh ln t pohytu „na zacho ninć, ntłyszała głos drwią.cy 1 Cito właściwe określenia, któTe „wyższej" rzekmno ogólnoludzkiej „ogłady" i kultury. 
d'do'' anie.lek tak 11iQ „o~z Jifow:ił'', iż kra.i ojczysty go pogardliwy, który jeden tylko d:r.iś szczególnie trafnie wyjd· „Swią.tobliwość" każe Telimenie przedkładać w komiczny 
,,mierzi". Radby go też na r.aw~ze op11śrir, pneno8ząc się wymówił wyraz: 1tiają dzillłalnoś<! zachodnio·eu· sposób obcy pejzaż nnd „wdzięki ojczyste1 przyrody" : 
na. „łoH wyiuej cywilizacji europe~kiej' '. - Bydło!'• ropej• ki ej, a. zwła11zcza - a,me· 

I by nie było JUZ dalszych 
„ZawahPoł się przM chwilę, po wyklem do nich.„. wcale do cze „nieporozumień'', młody Kor· 

d matką siada.- go innego przT1'7ykłem„. Nie czyń8ki wygła~za następu,hce 

ryk!lńskiej "cywilizacji''. Z11.pra 
~za on11. natrętnie do gry o etaw­
kę „wyż~zej kultuTy", a. potem 
tupi ze skóry i daje mocno „po 
bo n ku'• tym wszystkim, którzy 
„ze proszenie'' przyjęli. 

"8i. znowu prze eJ 1 możnar; z cywilizowanego czło- .,crrdo' •, które wyjaśnia jego 
he znowu pochylił Bił ku j · 1wieka prz~dzierzgnąć się w bar stosunek no Oj<?zyzny i sprawy 
kolanom i rękę jej wzi\ł w ~wo · barzyńcl! z :powodu.„ z powOdu \na.rodowe.i: 
Je dłonie. znowu też pieszcrotll- sokó:V ~iemt, z któ~ się do „Proszę 0 przebaczenie, je:tell 
wie, s wdriękiem, odcieniem rze czymen10. nie miało! uczucia. czy wyobrai.enia. obra .• JERRY 
-Wności. 1 poet.yczności, mowie za. 

~~~~~ł~~::::aćzabęg::x: UczcitA1e życie, żarliwa praca dla ojczyzny ... 
lł.z-ymie, Florencji albo w ·Mona- Wychowankowie wielkiego pedagoga radzieckiego Makarenki 
c:hi11II1, ka.żdego lat& wy.leżdżać -nie zawiedli nadziei swego opiekuna 
w góry lub nad morze. Kapitał ficzne „FED". O Ziemiańskim. 
...,,,~..,....iet„ ze eprzedaży Oso. · · znakomitym ,,Robespl~rze". ""•<e&~- • Minęło dziesięć lat od śmierci wybitnego radzieckiego pi-
wiec w połączeniu z tym, co Klo sa•za i peclaguga Antoniego Makarenki. Rocznica ta znalazła dawnym mieszkańcu komuny, 

o tym człowieku; z którym tylda. posiada 1 jeSzcze w przy. szeroki o<ltliu·ięk wsró<l spoleczeń.st1ca radzieckiego. długie rozmowy wlódl Gorklj 
e.zrodci od ro<U1ców otrzyma, wy Autor świetnycl ksiqżek „Poemat pedagogiczny", ,,Flagi _ pisał Antoni Makarenko w 
itarcą im u ąete, nie zbytko na basztach", „Marsz. 30 roku", „K.siqżka dla rod:iiców" - po kslą,żce „Flagi na basztach''• 
'""119 wpTll.'W4%.ie, a.i. dostatnie partyjnemu, w aposób nowatorski ro:istrzygol w swojej tu;ór· Ziemiański jut pona.d piętna· i bard.Io ~ Zresr:tą, on c:;ości litf'rackiei i działalności pedagogicznej niezwykle ważne ście lat jest w szerega.eb boi· 

zagadnienia komunisl'.)cznego wychowania dorastającego poko- szewicklej partii. Jest to po· 
lnO:l:e .teese• ktedyi 1 bardzo bo d al w h h wa.,,11y, mys'l"CY człowlc'· maj lenia, :raga nienw radzieckiej mor ności. tyc utworac " .,, ..., 
1atym zoeta.nie, CdY w otoczenlu wiq:rała sif w jPdną cało!t poesja pracy i nauka pedngogic:ma. ster • artysta w !lwolm zawo-
ttosoWn-r:tt 1ń71tye&M ua.tch- p ed l k h d „ dzie. Kierowany przez nlego •·- isar:·p agog b) prawdziwym „infynierem ludz ie U3Z • oc!dział mechaniczny uwsze 
Jlienit. i zdolnolć twórczą odzy. ŻyW)m dm.vodem tego ~'I nie tylko nie dajqce się :;apom· pracuje wzorowo. Nie 11pieSU\C 
1b. ł)'ć i podrójow&ć będą za nieć hsiqżki, ale i ich bohaterowie - wychowankowie Maka- się. opowla.da Zlemlańskl o 
wne rue!ll, p:ąJaim.i.o&ct wyso renki. swoim tyciu, żonie, dzioecku, o 

hm, że niedawno wylrnd.ow!'ł 
kicll użyn.ć, wt&}'IWe marze- _. Do cba.rkowsklej kolonH - powledzlalne sta.nowlsko w sobie przytulny domek. 
Ilia awoja ~bda4, t71ko trzeba. im. Gorkiego, którą zorganlzo - pnemyśle, a teraz jesi naczel- Razem z Ziemiańskim przy­
aą wydOltali ait "tli .koniecs- wał l prowaddł prz~ długi niklem oddziału energetycm.e s7.ła jego tona - Anna Redl­
ai9," ab,J kaniecani• 1 00 naJprf cza.<i Antoni Ma.karenko przy- go Jednej z większych fabryk na., wychowanka komunv, l 

chodziły be:idomne dzieci o charkowskich „Sierp l Młot0• Ma.rla Badlenko, o której Ma-
u~ ~li lit 1 tego mo. różnym charaktene l rO'Ltna.1· Koloml,fcew z entuzjazmem ka.renko opowiada tal.."łe w 
n& poapolit.ołd, 11.~ 1 powsze- tym wieku, 11leroty, pozbawło· mówił o 1wolm zawodzie, o od „Fiagach na basztach". 
cllnych złycll hmnmOw"." ne opieki, przestępcy_ budowa·nej z ruin jego fabry· Przyjechał również Teod()l' 

„- 'l'1l ka4dT - wolał 
naiwitk.szy choćb7 idealista., 
naJgontalni· jszy artysta., prze­
J.llienić sit mua1 w upas!.ego wo. 
zu... Oialo prosperuje, a. cluch u­
pad&. Ozujf w sobie okropną, de 
grengola.dt du.cha." Prawdziwie 
1 ~boko nieszczę~liwym Je­
stem.„ Marniej~ glnf, wszy.:>t­
ko, co jest we mnie wyższego, 
idealnego, przemi8Jlia Bit w zółć 
1 tłuszcz J .„' • 

Ujawnione bez obsłonek samo 
lubstwo Zygmunta, jego komplc 
tny brak pe.trlotyzmu i niena­
wiść do „bo.rba.TZyńsk.iej ojczyz 
ny'' gdzie sit „duch artysty nic 
może wyżyć" - wstrzą~a. ser· 
cem matlu. Dmuchając • chucha. 
jąe n& jedyna.Ir!. i pozostawla­
jłc go samopaa na obczyżnle, 
nie myślała nigdy, it ohróci się 
on tak łatwo w „kosmoµolitycz· 
n ego bęcwała'', bełwochwakze­
go wielbiciela „wyższej kultu. 
ry zagranicznej' '. 

„Ttt głos je drtee zaczą.l pow­
łcl.uanymi E całej siły łzami. 

- A j& marzyłam.„ że tu wła 
jnle, w otoczeniu rodzinnej nar 
tury, w§r6d ludzi najbli:szych 
cl na. świecie, twórcze zdolności 
twoje najpotężnięj w tobie prze 
mówif„. że raczej tu wła śnie n~.j 
pot§żniej przemawiać do nich 
1>$dzie kaida roślina i każda 
twara ludzka., każde łwiatło 1 
~aldy cieJ'!., że właśnie soJct teJ 
r.&lem1 z której 1 ty powstaics, 
jej }::r.y 1 wdzięki, jej słodycze 
1 truci.my najłatwiej wzbiją się 
lal. twej duu7 i najpotężniej j:t 
se.płodni„. 

Stojąc przed nił w post~wie 

tbiedzonej, prawie 'skurczoneJ, 
rp geatem zdumienia rozkła­

dał 1 prawie jednocześnie z nią 
2116'\"rił: 

Mijały lata ..• Jeden z:i dru- ce. W 1946 r., klP.dy wrócił do Szatajew, ma.jster w duiych 
gim wychowankowie Maka- swojej fabryki, często slysza- zakładach. który niegdyś tak 
renkl szli między ludzi: wstę- ło się na.rzekanla na złą prM.ę mało ważył, łe kolo'lia prze­
powali na unlwPrsytety robot- oddziału energetycznego. Kolo zwala go „Piórkiem". Pny­
nicze, do technllmm, do lnsty- mljcew odważnie przystąpił był również Eugeniusz LU, 
tufów, do fnbryk.„ do odbudowy barbanyńsko wlelokorlnie nagradzany me-

w MOSKWIE. LENINGRA- zniS'łJCzonej przez Nlemc6w go dalami, były marynaJ'7., d1lś 
OZIE, NA UKRAINIE, URA.- spodarki „Sierpa I Młota" Pro zajmujący poważne stanowl­
LU, DALEKlM WSCHOJlZIĘ, wadzony przez nlero odd7iał sko w gospodarce pa6s~wo­
NA SYDER!I, NAD BAŁTY- niejednokrotnie zdobywał wej. Wprost od warsztatu nad 
KIEM, W MAŁE.I AZJI - W pierw~zeństwo w sorJalłstvcz- szedł Michał Dollnnyj, mas7y­
CA1,YM ZWIĄZKU RADZlF.C nym współzawO<lnictwle. nlsta w fabTyce instrumt\ntów 
ICIM ŻY.JĄ I PRACUJĄ BY- W kilka dni po KolomUce- elektrycznych. 
LI WYCHOWANKOWIE KO- wie przysezdł do teatru druiri Kramow przygląda stę łu-
LONII im. GORKIEGó. dziom, których nie widział ty „Gorkowlec" - Wasyl! fi?za· 1 · I li 

„Trudno ml zgTomadT-ić Ich 
teraz nawet w wyobraźni. .. " -
plsal Antoni Ma.karenlrn. Ale 
znalazł się człowiek, który 1>0 
stanowił zebrać przyna.lmnll".I 
tych byłych wychowanków ko 
lonii. którzy miPszkają w Char 
kowle. Tym człoi.viPldem b:vł 
L11dowy Artysta ZSRR - A­
leksander Kra.mow, osobi :.ity 
prz.vjacirl Makarenki, czt)l'lty 
gość kolonii Im. Gorkiego. W 
clą.gu wielu miesięcy posmld­
wał wychowanków swP.gO 
przyjaciela, zbierał Informa­
cje, prowadzi} koresponden­
cję, zwracał się do biura a.dre­
sowego, wypytywał shrvch 
micsz.kań<'6w miasta. i>lerw· 
szY odnala7.ł sir Andrzej Miel­
nik. obe<'nlP w:vchowawra no­
mu Dzie<'ka Nr 1 w C' llrko­
wle. Po nim 7.aC'7.C:ll Kramo­
wa odwiedzać w teatrze innl 
g-oścle. Zjawił się wysoki m~­
czyzna w eleganckim ga\'nitu­
rze Pnedstawia ,jąc się: 

posznikow. Kramow uważnie ~~i~~:ji' sl~~~~;~dnoz1:1e~~: ep~ 
spoglą.dał na niego, usiłując od znać Leonida Ławry,1Jenkę, o­
gadnąć kim stał się w ciągu hecnie majstra • kontrolera; 
tych lat Wasia Szaposznikow, trudno poznać Halinę Slu<'.ką 
którego .,. powodu niew!elkie· _ referenta plan )W.:i.nla: tTu­
go wzrostu cała kolonia prze-
zwała „Malcem". Szaposznl- dno poznać Jefima Cfasma.na 

inwalidę ostatni~J wt>iny, któ 
kow został prawnikiem. Sle- ry Po długie.i kn•a.cii wraca 
dawno ml<'!'zkańcy rejonu Kra do swojej fabryA:f. Knżdy z 
snozawodzkiego w Charkowie nich może wlęce,j opowiedzl<'ć. 
jednogłośnie obrali go sędzią Tego pamiętnego dnia, kiedy 
ludowym. Ja.kie cieszyłby się po raz plerwszY w charkow­
Makarenko. gdyby wiedział, skim teatrze spotkali się byli 
że jednym z tych, w których „Gorkowcy", WaSl'li Szapo­
ręce lud włoiył wymiar spra- sznikow powiedział: 
wledliwoścl, .Jest jego wyoho- _ CAŁYM SWOIM ucz­
wanek - Wasia Szaposznl- CIWYM ŻYCIEM, CAŁĄ 
kow. SWOJĄ ŻARLIWĄ PRACĄ 
Następnie u Kramowa zJa- DLA DOBRA UKOCHANEJ 

wil się gładko ogolony i !Hi- OJCZYZNY, KĄŻDY WY­
świętnic ubrany Aleksantlcr CHOWANEK KOLIJ~Il · Im. 
Stiegnij, W okresie Wielkiej GORKIEGÓ CHCE SPEf,NlC 
Wojny bronił m1;żnie 01c~y- TE NADZIEJĘ, KT<>RĘ PO­
zny. Teraz Stlegnij z całą e- Kł,ADAŁ W NAS WSZYST­
nerglą poświęcił się pracy nad KICH ANTONI MĄU:..\RĘN­
odbudową I rozwojem gospo· KO. GDZIEBYSMl' SIĘ NIE 
dark! narodowej. Ru1•hy .i~go ZNł>,LEŻLl: W FABRYCE, 
cechuje solidność, powolność, NA SCENIE CZY W LABO· 
jest opanowany. Patrząc nań TIATORIUM NAUKOWYM -
niezmiernie trudno pogodzić ZDAJE SIĘ NAM, ZE PO­
slę z myślą, te to włlśnle o PRZEZ GRUBE SZKŁA BI· 
nim pisał Makarenko w ,.Po- NOI~LI. DĄŻY ZA NA.'\ll 

- Inżynier Kołomijcew ... 
Kramow przypominał srble 

z wysiłkiem: Kołomijrew ... 
Wasyll.„ Wasia„. Nie, czy.iby 
nie było takiego u Mako.ren­
lti? 
Gooć przyszedł emacie Pedagogicznym": , „.od CŻU.JNY WZROK AN'J'ONrn­

mu z pomo- niepamll)tnych czasów nie my GO MAICAREŃKI. I KĄŻDY 
{!ą.: ty, nic strzyżony.„ z głową spa 'i Z 8AS PRAGNIĘ. ABY 

- „Mala.rczyk"!„. Spróbuj- loną słońcem i z tw:ir7ą, na WZROK TEN BYŁ PEŁEN 
cle S-Obie przypomnieć: oazy- której rumieniec, opalenbua i · ZACHĘTY, ABY DOBRE O­
wa.11 mnie „Malarczykiem", brud dawno zamienił.V się w CZY ANTONIEGO MAKA-

- Ald ja tego wszystkiego Go~ć opowiedział. że po b· skomplikowaną kompoz.ycję. RENKI MOWIŁY: „SŁUSZ-
:n1e znam„. ja, m'i. chćre maman, puszczeniu kolonii im. Gorlde- która zdążyła już popęk11ć". NIE CZYNISZ! ZUCH z CIE-
• tym1 światłami, cieniami, sło. ll'O studl!nvał na Robotnlczym Do pokoju Kramowa zawi· BIE!" 
d~i 1 truci:mami etc„ et.c., Uniwersy1t!cle l ukońc:r.ył Ki· tal także Aleksy Ziemlanskl, Z a.rtykułu Ą. Ka~zta.nlera 
od driecinnyrJl dni nie przest.n.- .łowskl Instytut Energetyczny. majster charkowskiej fabryki, „Ich wielki los" 
:-bla.„ m. r:t:vtem Iii-· nie pra1 Podczu wo.ln:F ll8Jmowa1 cwł-nrolb:ibu-.t -...-t.r w~ ~v:ła Jl Woin.ła.k 

„O szc:J(Miwe ni('bts 
Krajów włoskich! Ró:iowe cezaróic ogrody/ 
Wy kfosyc:me Tyburu apndnjqce wody/ 

1 straszne f'nuzylipu ~kalisre u,'Ydroże! 
To, Hrabio, kra.i maTarzów! rJ "°'• jnl :łię Boiel 
Dziecko muz, w Soplicowie oddane mi mamki, 
Umrze petcnie", 

Opinia Telimeny przypaaa do gustu gro°teRlrn·-„ n1u 
magnatowi Horeszce: 

„Co sie tyczy malarstwa: do obrazu trzeba 

Punktów widzenia, grupy, 1111samblu i nieba, 
Nieba wło„kiego! Stąd też w kunucie peiz-i:iów 
Włochy były, są, będą ojczyzną malarzówr'. 

Urafa Telimene 1 zadziwia jej smak „światowy" 
okoliczność, że wpółczesny jej malarz polski, Alek san­
der Orłowski, choć nie malował wcale „wydroży Pauzy­
Hpu" ani „klasycznych wód Tyburu", zdobył s!awę przy 
pomocy „ojczystego" pejzażu": 

... '- „Na.ni malari Orlowski, 
(Prt:erwala T11limmta) - minl Jl'U<t Mplicow,!1d, 
(Trzeba wiedzit>ć, :ie je.fe ro Sopliców choroba, 
:te im oprńc:r O}czyzny nic .•ię nie podoba), 
Orlowski, który iycie strawił w Peterburku, 
Sławny malnrz (mam jego kilka ukiców w biurku}, 
llfieszkal tvi prry ce.•ar:ru, na dworze, 'jak w raju, 
A nii> uwierzy Hrnbia, Jnk t'!.•knil po krt"ju! 
Lubil ciqple W.!pominat .~trej mlodo§ci ~y, 
Wystawiał wszystko te PoT3zcze: ziemię, n.lebo, lasy„.•. 

Wy§miewafoc „wielkopańską chorobę" Hrabie~o 
i Telimeny - Mickiewicz nie zwalcza, oczywiście, przy­
wiązania do prawdziwe1 kultury światowej - zwalcza 
jedynie szkodliwą i niebezpieczną manię snobowania się 
na wszystkim, co obce, Z"\valcza cyniczne „urą~anie się 
nad ojczystym krajem" i własnym dorobkiem kultu ­
ralnym, zwalcza rezygnację z określonej przynależności 
narodowej na rzecz t. zw. „obywatelstwa świata". 

Genialny autor •. Pana Tadem;za" nte przvm czczal 
zapewne n!Q'dv, że wyszydzana przez nieiro „wielka ań­
ska choroba" kosmopolitvzmu. przeidzie z czasevi 
w ~roźną „epidemię kapitr listyczno-drobn<>mi<'szczań­
ska". roznoszoną po całym nieomal świecie przrz 1'1Il!11o­
.8RSkie bakterie lmperia1istvczne. Dzir>łRi::} oni> dzi~ 
z amerykciń~kiP~C? zwlas7C"a z11katka t .zw. „zachoriu" , 
sącząc za pośredmctwem film1l. t'11dia , li.teraturv . n r:>sv. 
i „nauki" wrogie i zabójrze j:1c'lv idcnlo-•iczne: niewiarę 
w postęp i spnwieclJiwo lić spnl"rzr ą.. i'Uit .. rn ill n"'C"V­
kańskieao", usypianie. czuino~ci na wyzysk człowieka 
przez człowieka. uczucie niższo§ci narorlowej, politycz­
nej i kulturalnej. mit Knnciuszka i „niebieskich m ir.da­
ł(iw" marshallov·skich. kult be7-prawia. ~andst .... ;ów 
: pornorm1fii. kult ucii>czki od rzeczywis ~o fri . u.foo§ć 
w „misię USA, która przyniesie „złoty wiek" sprawie­
fłliwości amerykańskiej itp. 

7.Tośli1u, t<, 71nroclnu·ia]qce dr„bnoustro!e ko.imopolitymrn ~ '! 
krerouxme przez laborntorium polityczne USA przede wszrsrl..-im 
f1r:reciw zdrott·ym, postępmi.;ym mtrojom kra.i1fo, socjalis•,·cznycli. 
Z teg.o trzeba zdawać sobie sprawę i s;;czepić się przeciw zacl1 od· 
niej zara:ie. 

R<>oi~ija s!~ coral! bard~icj. w Polsce LudoweJ 
~CJt lWOwszechmerua C:llvtehuctwa„1 ., 

• 



• 

„ Sten 4',c~owy w doc28snych ustawach prawom ojczystym byt podległy I posłunny pGW/nien ... • O niebieskich oczach i ... 

Z d • • ' • I • łk• marshallowskich migdafach ZleJ 0"'7 n1es a '1\'fteJ "W'a I Czytaliśmy jui; co.i nieco~ o slekie :a;ie11ne, P. T. C::vtelnicy, 

h k k • h • • • • • • • amerylwńskirn „mmhowym" i11· ro 111wnm1·1cu• baria Brytyjski 
O S UrCnC lC jeZUliOW Z postępowymi PlJaram1 stytucie niej<lkiego Gullufl<l. Za- '" ·'t)tllt . rl:i 11/ujqcy w porozumie-

FaniEl::nc io'a icruHłw dzież. Józef Wybicki. twórca rządnego człov.ieka, lecz I wanej przez cenzora koście!- wd:z:ięc:amy mu wh pairninr re- 11i1• miqd;;y i1m)n11 z /1:st)t111e1n 
w Polsce hymnu narodowego, notował dobrego obywatela. państwa. nego, lecz na stronicach któ ue/.acje, jak dnl;ładnr nhe.\/„uie (;a/lupa? l'ros:.ę barihn: zaraz 

Jezuir; 2ostali do Polski - ~ak o tym już pisaliśmy, - Cała działalność Konarskie- rej pomieścił Konarski zda- ilości „ły.~ych" i ,.piegorcatych" 11w11 prz.~toczymv fragm•mty prn· 
!!p'l'O\'!arizeni przez wygodne w swoich pamiętnikach: „Je- go godziła w dotychczasowy nie, że „stan duchowy w do- 1rn tereriie · S1a111lw 7.j!'dnoc:o- cy j11l>ileuszowPj lnstywtu p.t. 
duchowieństwo świeckie dla ::uk:i w innych krajach oowie porządek szkolny, oparty na czesnych wszystkich usta- nych. ..Kim jest przeciętny Hrytnr:yk" 

lk' . . p l"k ceni, u nas w powszechnym
1
jezuickim obskurantyźmie. wach prawom ojczystym i pa Zobaczymy z Twf„i jnh prncuje rrru podstawie re;;ulw11iui ,1z;„. 

w~ i z ~garmaJąC~ 0• " : ę :;amroku zaćmienia zajęci, bal Wystąpienie KonarskiegJ nującemu być p-0dlegly i ''O· Bryt_rjs!;i lnsl "tut Badania OJJi- sięciolewich badań proirndzanyc!; 
r .::i: o:·;:.1$.CJą. Pod c1osam1 Je- wochwalcami tylko d.zikiego dawało broń jezuitom prze- słuszny we wszystkim powi- nii Publicznej: 11rzez Instytut). 
zuitów padła też reformacja, Alwara (podręcznik gramaty ciw pijarom, poczynania bo . nien". „Brytyjski Instytut Baclunia ,.Pr:cciętny A11;.:lifr n111 /.~li m, 
która w pewnym okresie ~;;::1~kiej) ~o.st~li i tą '~ie· ~!ei:t • Konars~iego, zda~i~m To przebrało miarę i ów- 011inii P11bliczrrr!j - cytujemy zu wysokości, waży 70 ks. ulubioną 
przyczyniła się do podnie11ie- ~. m~~ ~a3emnicą ~ny Jezmto~, trąciły „herezJą · . czesny nuncjusz papieski Du uychodzącym tt: Polsce „GlosPm jego potmttą ui /mrczęta i mtafo· 

. n.ieszczęsluci nasze obctqzall A kiedy nadto Konarski - . A ["" (N 221 ne kartofle, przc•kłnda pill•ę 11aź· ma kultury w Polsce. głowy. Mys·z„;. ... i·e wycho·~ał pi"erwszy za"'tęp rim. bynajmniej nie „wzór" ng n r - jest niewleż-.,.., " uczono '" ~ k 11" nad inne gry. u uli p.<y 11ii ka-di · ' życia cnotliwego, nie bez pod nym orł(m1e111, ·tóry pou•!tal u · „ 
Polska, która pr:1ez ug1 nawet zakazywano". swoich współpracowników, szeptu jezuitów osk':n ··· _, f~o rol.u 193B. Działa 011 w paro:z:u- ty, brunetki ocl b/nndy11ek i u y· 

czas była schronieniem dla Dlatego też, kiedy wypędze tłuma~zv dzieł. 'Voltera (P1a narskiego przed papieżem mieniu z podobnym in$tytutem w biera !obie żarr'} nie ze u:ględ11 
wszystkich prraeśladowanych J?-i z Ołomuńca w 1642 r. pi- cyd P10tro':"s~\ zdecydowa.- Klemensem XIV 0 herezję i Kwuid=ie, USA, Brazylii, Austra na jej urodę, ale no umicjętna!ć 
prr.ez inkwizyc3ę, teru sama J~rzy. (ze.kon z11;jmujący się ?Y:h n~rzec1wruko~ ~a?.obonn zapragnął zniweczyć postępo lii, Francji. Holandii, Finlanclii, prou:adzenia gospodarstwa doma­
zaczęła prześladować ludzi in rowruet nauczamem w szko- 1 f :i. :~yzmu (;srz _zicki) · do- wą reformę szkół pi.;arskich. Nonvegii, Danii i Szwecji. Na u:e~a". 
nej wiary, innego wyznani~. łach) pmybyli do Polski i za- ~nga.1ący~h się oczynszo:-ra: Konarskiemu udało ·się orzy czele tPgo organu .~toi wyldadoit·· Chęt11ie ll'ier:ymy, że ufol>ioną 
Najcenniejsze oświadczenia częli zakładać swoje szkoły, ~a chłopow . ('~opławski) .1 ścić z zarzutów lecz ostatnie ca unittersytew londyii.skiega. patra1<·q przrciętnego Anglika sq 
profesora uhiwersytetu Kra- os~~li prawie od wieku je- ki~y wreszcie Jed?n ~ i:aJ- lata starr:t _ tyle ;a~łu:7.o'1e w c2lu pr:z:ewau:(l(h:nia badań lwrczęta i smaio11e kartofle, ale 
kowskiego Pawła Włodkowi- zmci, posiadający w swym rę bkli~szyc~ ml_łu ~ntomłW~ćśmew go dla Rzeczypospolitej - Instytut tl:ie!i Wirlkq Brytanię nieźle hyloby „z/Jadać s duią na· 

. ku nieomal monopol aucza- s i osmie I się wyg osi mo- został t t z t „ . K na 8 okręgów geagraficznyr.11. wet dokładna.kią", dlac:ego prze-"" i Brudzema w XV vr., ze . . O . • . ·ytn . Y za ru e. a o. "e o- . " 1·1 - - l ,... rua, niezadowoleni ze „ws pół- wę " • ~~s~osci nowoz. eJ narski chciał nauczyć społe- I'1mkcjonari11s:c1111i Instytutu, któ- c1ętny .n.ng i c nie ie tego, co li· 
dni papież, am oeitarl me ffla zawodnictwa" rozpoczęli z mądrOSCl SWl&tOWe.t nad daw czen'st d , ] r:z:y na podstal(ie danycf& staty· bi, tylko je to, CZCIJO nie cier· . . .-.i. ( . . . · " . . . 1. d d wo samo Zle nego my. . k k · , p Jfl pro.wa n,~.,.v„ me- nim .. walkę. \V walce tej cho ną ' Jezmci przesz 1 o z e- ślenia to ! ..,t , ł st.vcmych przepra1rndzają wy1da- pi: np. onserwy • onia. · rzy 
1 t z,;'-..r..-) ,_,_6r•y ~·""- apo d ił · · b t · ·t "ydowaner-o ataku. .• za . • e .wy~ ęno"'.a d k d akaz1'i Br.vry1'ski Tnstytut dowi~ r~a o ,rr,uw , ,,„ "' ->IJ-r: - z o p1Jarom o y , Jez.Ul om <> p:·zeciw usiłomapm za!!arma- Y s wuyst imi o łamami spale-,.~. . h -3--~ .Mt.n.; -'lą d b ob t ...... lk b ł . • b działby się, co cnclzq „wszystkie ""'pite, nac o"""tv WOJ''"" • ,„ o o r y . ':'o wa i y o Postępowy pijar zaszczuty nia władzy świeckiei przez czenstwa, są przeważnie a .,ol- warstw" spolec;;;e, mif!s:i:Turńcy 
nawracać do toin.Ty, a ziemię czysto ekon o. mic.zn. e, a wa łka przez zacofanych 1• ezuiiów duchowieństwo . spotykały r!O wenci lub też studenci, specjali- ., -"'- • · t d dl " · · k „ miast i wsi, mlod;;i i stany, oso-ich zabiera~ i n ......... wac tn- ru na a Jezu1tow. Nie będ7i ~-.'y tu śledzili naJ'ostrzeJ'Szi> na"""Ś!'i z„ stro zuiący się w e onomu czy socjo-. ,..... - - 1 · · I · d · · d · by o róinych griipach uposaże-r.", -~f w zapomme- całego przebiegu insvnuacji, ny tegot duchowieństwa. a ag11 . nstyt11t twier z1, ze ocie-Reformy Konarskiego · 

1 roją oni do wszvstkich warstw nia" - o obecnej gospodarce . soln k „ · .• 6 oszczerstw i mecnvch ka u- specjalnie jezuitów oł 1 · r:z:ndu Labour Pflrty? A mo2e 
W XVI'I Wi

._,_„ r--'ała " -. w o u 1ezui. w mnii rzucanych przez J·ezui- . sp ecznyc i, mie.~zkańców miast i " -- -• W lk t ł twil · 't K ' · • · ł d 1 · h ·b funkcjonariusze „nif!z:alf!śnego" or a -ę ę u a Jezm om to·,„ na post.ępowY zakon pi'- osc10ł nip chciał zrzpc się wM, m a yci 1 staryc , oso o d ..: p-> · t 1 · · St · ł K k' ' · · · l h · · ganu brytyjskiego boją 1il} za a· Mf w "'sce me o e piJar ams aw onars :, re .1·~rÓ"' i· J.'.'" .. O pr""wódcę du- bowiem władzy świeck.:.eJ' I rn:myc i grupac uposaiema t po- . ? f t • " - · ,,.,,, · • f' k 'd · · · f wać ludziom podobne pytarua. rancja rełig4,.jna a tej nietole orma or szkol pijarskich. chowego, zatrzymamy się tyl władzy politycznej. n:e chciał tra ią w az. ~~ spra1~1e P.0111 or· 
rancj.i przewodzili je&uici. K~narski bowiem wprowa- ko nad ostatnim aktem. do poprzestać na właściwym mu 1 '!1ować o ~P~~ud p11!1l_i~;ne1 s du- Bądi co bqd:E, „pr:z:eci~my An-

• • • +- dził do zreformowanych którego dało powód napisa- zakonie religijnym. i dz'.ś zq nawet o· a na~cią . glik ma 1,70 m wysokoki, waty 
OgramczaJąc s~ę. do ko.aktu przez siebie szkół pijar:ikich nie pracy Konarskiego - mimo . od t ł • To bardzo ładnie :z:e ~trany 70 kg" i - jak wynika s ankie-
.z Rzymem odcięli Polskę od filozofię o4wic- : n i.> 11 :;: 'łuia( k .. k. R li . 

1 
• ze ego czasu up Y 1 „11iezależnego" Bryt)jskiego fo. ty - potrafi mocno koJX!Ć.„ 

wsze~ego .styk~ k~ltura~e- ją pogodzić z ch~ystia~:z- sią~ ~ ~ ~~ 'j ~ ~~ po?zc " nełv prawie dwa wieki, dalej stytutu Badania Opinii Publicz· Zostawmy jednak •artobliwe 
~o z ;111IlYDll kraJanu _obawia- mem, uczniowie mieli czytać wyc . u-~ , ~siąz 1 naJpra.- usiłuje kroczyć tą samą dro- nej, te tak potrafi „docierać" tri- pr:sypuuczenia na bok: nic nas 
J§C si~,„aby ~olska. me ."~~ra pisma „niezależnych od do- wowiermeJSZeJ z punktu w1-1 gą. d:z:ieź „bculai! z dużą nawet do- nie upoważnia, by „izariae• nau· 
zi~a się _nowmkanu re~~g~Jny gmatu teologicznego myśli- dzenia religijnego, zaaprobo- St. Trnehim Tdadno.icią". Ciekawi jednak je- kową, bada141aq d::ialalnoU „nie-
mi, by me mogła roew1Jac sa cieli", jak Piotra de la Ra- sależnego" Instytutu, który JIG 

moc.zielnej myśli. Miała na- mee Franciszka Bako na w· I k I I I • k I I d I k" pewno wie, co robi, • je!li -
tomiast myś_leć .~k, jak łej Kartezjusza. Passendiego: 1e 1e os1qgn1ęc1a sz o n1ctwa ra z1ec 1ego Wf!ł nil! wif!, to mu nat,·chmin1ł 
nak~z~a~i :ie.zmc1 ... Z~yc~ę- Locke'a, Wolfa, potępionego powie w 1po$ób a1aoryr.atytDny 
scy Jezmc1 zaJmowah się me- przez kurię rzymską Con- ~w6j szkolnictw& ,.. ZSRR plrey czym ka.id& na.rOdowote po I KIM NIGDY NIE STAL, NIE pan minister Bf!vin, A.uf ee. May-
tylko sprawami religijnymi, dillac'a, Mallebrancha i in- os1ągnłł - jak ogólnie wiado-, siada. szkoły w swoim własnym I STOI r NIE MOżE STAC '7 hew, ezy Edd: odciągajcie rtU.• 
lecz mieszali .się tak do _życia nych. Konarski uwzględnił mo - poziom nienotowany w ta. języku. Czasy, kiedy Rosja. zali- 1.ADNYM SPOŁECZE~STWn:; gę mia.ta od tego, eo li~ d:z:i~jłl 
prywatneg~ Jak_oteż po~1tycz- na_ucza.nie w s~olnictwie pol dnym innym kr&ju świata. O ile czała. się do na.jba.rdziej zacora. tnnU.UAZYJNYM". · w .tngłii, pnry pomocy nastfpu-

p I f k 
w Rosji cankiej uczyło 11ię o- nych krajów świata minęły bez- Podobnie móWi StaUn: FA 1·„cych dyrd--ałf!k: 

nego ... OD:iewaz .V: sw~im. rę- sur izy -j eksr.:Jr~/nJo'"'t"··ne:· gólem 7,8 miliona dzieci, to .Powrotnie: DZiś ZSRR JEST LANGA NAUCZYCIELI LUnÓ „ , ... 
k~ mieli Wlę~szos_c szko~ sred (Newton, Mariotte, Boyle), dziś w Zwi"zkU Radzieckim w KRAJEM PRZODU.JACYJ\.1 'WYCH STANOWI JEDNĄ z 
mcb u_dało 1;D1 się w ich "!"'on to wreszcie rzucił hasło,220 tysiącach szkół podatawo- POD WZGL~DEM ROzWO.JU NA;fWilfilEJSZYCH CZ~ś­
XVII 1 W: pierwszej .~ołowie wychowania, dotychczas w v;ych i średnich uczy się prze- KULTURY, SZTUKI, I NAU- CI WIELKIE.T PRAOOWNI­
XVIII wieku ogłuprn mło- Polsce nieznane, nietylko po szło 34,5 miliona młodzieży, KI. CZEJ ARMII NASZEGO KRA­

„Kdda rodzina 1111pls1ea in.a 
jakiegoś ulubimca i eh.owa iyle 
samo psÓt.O eo kotów, lecs aylko 
co piąta dorosła osoba woli kottJ 
nij psa• • 

Młoda literatura chińska 
w pierwszych szeregach demokracii ludowe i 

. Ojcen: młodej, liczącej so- lite:atury radz!eck:iej w odra-1 gnął się on do Armii Ludowej 
b1e dopiero 30 lat, demokra- dzaJących się Chlnach jest ol- aby pomścić śmierć bl:skich. 
tycznej literatury Odradzają- brzymia Imiona i twórczość I w tw h · . . . . . · u orac znanego p1sa-
cyc;h się Chm Jest słynny p1- Gonnego, Serafimow.:cza, O- rza Daj-Fu znaJdujemy cie-
sarz Lu-S:n, zmarły w 1936 ro strowskiego i Tołstoja, są ka;'le,_ pełne n_ap_ięci~ ob:azki 
ku. Nazywają go słusznie dziś szeroko zinane w ludo- z ~ycia robotrukow i kulisów, 
,chińskim Gol'kim", gdyż w h eh· h ldo~zy_ w P1:Zypadkowy~h ze~ • . . wyc mac · tkn:ęc1ach się z pracuJącym1 

swoich licznych utworach był Na terenach, pozostających ua terenach Chin robotnikami 
piewcą uciemiężonych, skrom jeszcze pod rządami Kuomin- z Europy, poznają wartość 
nych, szarych ludzi, ich życ!a, międzynarodowej solidarności 

tangu, nie istnieje prawie zu- robotnic~<>J·. Kro'tka nowela dążeń oraz ideałów. Lu-S!n łn = pe ie oryginalna literatura DDj-Fu p. t. „Riksza" obrazu-
pierwsz.y wprowadził do chiń- chińska, zaś rynek księgarski jąca stosunek Amerykanów 
skiej literatury nową postać jest nasycany sensacyjnymi do Chińczyka, słusznie zali­
człowieka z ludu. Pragnął w utworami krym;,nalnymj pisa- cza s!ę do prawdziwych arcy­
ten sposób, jak sam okreśEł, dziełek, równych utworom ta-

rzy amerykafoikich tlumaczo- kich mistrzów noweli jak Cze 
„przebudować moraln'.e · k · h rt chow, lub Guy de Maupas-ł - t kt. . po- nym1 przez rea cyJnyc 1 e-

e po eczens wo, ore rue ratów Czang-Kai-Szeka. sant. 
winno już n:gdy tolerować ra Szereg utworów w młodej 
żących niesprawiedliwości spo Utwory młodych pisarzy chil'tskich są osnute przeważ- literaturze chińskiej poświęco 
łecznych". Jednym z. czoło- nie na aktualnej tematyce, za ny jest nowej kob!ecif! ch1ń­
wych utworów Lu-Sina jest czerpniętej z obecnego ·życia skiej. To kobieta - robotnica, 
powieść o biednym chłopie ch!l'tskiego. Bohaterami tych przeważnie chłopka, ktÓ!'s ra-

t • 1 d · N h zem z mężczyzną walczy 0 no-ch:ńskim A-Ku p. t. „Praw- u worow są u zw owyc Chin - chłopi, robotnicy, żoł- we, lepsze życie. W utworze 
dz!we życie A-Ku". Powieść Dierze Armii Ludowej. Jed- Kun-Tse-Junga p. t. „His!o­
ta, odmalowująca życie biedo nym z najbardziej cenionych ria małej kobiety", bohaterką 
ty wiejskiej, odegrała w Chi- pisarzy jes't obecnie Ja-Su-In. jest biedna dZiewczyna wi~j-

c ł tw t ska, która od dZ.:eciństwa cięż nach rol<>, J"aką w swoim cza- zo owym u orem ego ~1-" sarza jest powieść p. t. „ t,v óz ko pracowała na życie. Nie 
sie od.e~ała „Matka" Gork:e- siana", w której opisuje życie wiedziała, że istnieje inne ży­
go. chlńskiej ~ pó'1czas w\jny z cie, prócz nędzy, bicia i gło-

Japonią. du. Dop'.ero dowiedziała się o 
Ogromny wpływ na ksitałto P.irzeifycia żołnierzy na fron- nim. gdy •znalazła w lesie ran 

wanie nowej literatury, chiń- tach walk z Kuomintangiem nego żołnierza Armii Ludo­
&kiej wywarła radz!ecka twór opisuje młody, lecz bardzo już wej, którym się zaopiekowa­
czość literacka. Dowodem te- lubiany 1 popularny pisarz ła. 
go ~e.st, że prawie w$zyscy Li-Bo (żołnierz Armii Ludo- W 1947 roku ukazała się po 

J wej). Cykl jego opowiadań o wieść Fa-Tsu p. t. „Sia-Chun­
mlodz.i pisarze są jednocześnie szeregowcu Czan-Chu. dziel- Tse". Sia-Chun-Tse - jMt to 
tlumaczam! szeregu utworów nym, dobrodusznym, odważ- młoda Cłr'.nka, wychowana w 
radzieckich. Nieraz tłumacze- nym robotniku portowym, któ Japonii, zatruta fałszywą pro 

ry zaciągnął się do partyzant- pagandą japońską o walczą­
nia dokonyw$lne są n:e z ory- ki, należy do I!,ajpopularO.:ej- cych Chinach, o ruchu wolno­
ginału, lecz ~ przekładów ap.- szych dziś książek w Chinach ściowym naro.du. ch'.ńskiego. 
gielskich lub francuskich, Ludowych. Poznaje dop1ero prawdę, gdy 
gdyż nie k;iZdy pisarz zna ję- Bohaterem poczytnej powie miasto w którym mieszka zaj 

6 h ści Mo-Ta-Ina p. t. „Historia nuie Armia Ludowa. S:!a-

.Jak wiemy, ZSRR za.mieszku- JU BUDUJĄCEGO NOWE żY­
ją. również lic.zne ludy pochodze CIE NA PODSTAWACH SOO­
nia. nie słowia:dskiego ja.k np .. TALIZMU". 

„Jedna kobieta 1111giel11ea 1141 

trzy chciałaby być mf.iczyz;ną". 
J~. :a1ci, Buriaci, Czukcze, Nien. Partia i rz!łd otaczajf na.uczy 
cy, Kazachowie, Uzbekowie, i ciela jak najwifkszą opieką t 
dziesiątki innych. Rosja carska. tro>ką. zabezpieczając mu byt 
była. dla tych ludów czymś wtę mate1ialny i umożliwiają.c mu 
cej na.wet niż „macochą' •: nie 1alsze doskonalenie się w swo. 
dbała zupełnie 0 ich rozwój kul- im zawodzie. 

,,Anglicy za:&tvyczaj kladą aię 
spać między JO a li, a większość 
w dni powszednie jest już o 7,30 
rra nogach. Jedna osoba na tr:y 
trudno zasypia, podczas gdy nie­
mal polau;a uważa zry1mnie !ię 
:z: łóżkn rano :z:a $pecjalne umart­
uienie". 

tura.lny, eksploatując je ekono- „Cały na.ród radziecki - pt­
micznie na. kn~dym kroku. Nic sze „Prawda." - cieszy sit z 
też dziwnego, że żyły one prze oai~gnięć radzieckiej szkoły, o­
wa:'mie w stanie ~dzikim, ka.zując jej na 'Każdym krokU 
prowadzą.c pierwotne życie ło- pomoc. Cały nar6d radziecki jak 
wieckie i koczownicze. Na 1.000 najbardziej interesuje sit da.1-
Jaklltów w czasach cara.tu ty!. ;;zym rozwojem naszej szkoły. ty 
ko 7 umiało „od biedy'• czytac czymy naszym uczniom powodze 
i pisać. Podobne stosunki pano- nia przy pracach egzaminacyj· 
wały też i wśród innych ludOw r..ych. tyczymy na.uczyc!elstwu 
syb,eryjsklch. nowych sukcesów w pracy nad 

V."Ychowamem nowych obywa.te 
li naszej wielkiej socjalist.yczneJ 
oj«n ·zny". (.,Prawda" Nr 140-

„40 prac. Brytyjc:.y/,,ów ma nie­
bieskie ac;:;y, 25 proc. piwne, 20 
proc. szare, rrs::ta orzechou·e, 
zielone lub c;;ame. Męźczyź11i i 
kobiety określili następująca suój 
kolor tdosów: 

51 powiedziało „s:atyn„, 26 
,.5:pako11·aty". lu h „siR/" I O 

„brunet", IO ,.blnndr11". 3 „rud' ". 
Nikt nie odpowied:ial: „łysy:'. 

Dopiero Rewolucja Listopada 
wa przyniosła ludom Syberu 
światło i wolność. Dziś, wśród 
t,,·ch s:imych .lakutc'lw na 10110 
ludzi 993 już umie czytać i pi. 
sać - czyli mamy odwrotny sto 
eunek, niż przed Rewolucją.. Sy 
nowie daW"~··h pół dzikich ko­
czowników są. dziś akademika.­
mi, poetami i artystami mogący 
mi swoją sztuką. imponować z1>~a 
zowa nej „Europie Zachodmcj • •. 
Szkoła. radziecka obnlila mit, 
~e myślenie „pierwotne'' jest tn 
ne niż „cywilizowane' ', udowo 
dniła, że wszyscy ludzie bez 
względu na rasy są i powinnt 
tyć braćmi, że mają jednakowe 
możliwości rozwoju umysłowego 
i kulturalnego. 

Celem szkoły radzieckiej jest 
nie tylko danie wszystkim oby 
watclom wykształcenia. podsta­
wowego: otworzyła ona. również 
swoje podwoje dla wykształce­

nia średniego i wyższego. 

N a czel1'1 tego gigantycznego 
pochodu 200 milionO'IVych mas 
ku kulturze stoi 1.300 tysięczna 
armia radzieckich nauczycieli. 

O roli, ,jaką. przeznacza pat!.-
~two socjalistyczne nauczycie. 
lom świadczą. słowa Lenina: 

„NAUCZYCIEL LUDOWY 

1949). „Jedna osoba na trzy ltvierdzi. 
że cierpi nu dolrg!i1rn.\ć nóg i 
v:sTmtek tego musi je specjalnie 
pielęgnować". 

Osobną. rol' w podnoszenn, 
kultury i środowiSka spelniają. 

tzw. lektoraty i KOŁCHOZO· 
WE UNIWERSYTETY. Sprawa 
mi tymf zajmuje sil! WSzochzwią „Prawie polowa lud11ości 1v W. 
zkowc Towarzystwo Upowszech- Brytanii brała lel.-cje muzyki na 
nienia. Nauk Politycznych. W ro jukimś irr~trume11cie. Co dmga 
ku 1948 członkowie tego towa- osoba zapomniała, czego się nau-
rzystwa. przeprowadzili 85.000 czyla.„". 
Ir kc.ii. i wykłaclów na różne te- Nie będzicmv pr;;ytac:ać dalej 
mat~r. których wysl''.chało 15 nu- ,.jubileuszourch" rezultatów ba· 
lionów ludzi. W tymże roku to dawc:;ych Brytyj!kiega Instytutu 
wa!'z~two wydało 4.00 stenogra. w z;al;resie socjologii ,,niebie. mów wykładów w clużych nakla. 

skich ocw" i ekonomii „niebie­darh i wydr.ul·o,_..-}o ponad 30 
milionów cgze;:;·-t ·zy różnych skich migdałów". Wiemy już 
broszur. pr:z:ecież i ta/;., na czym polega 

Celem KOŁCHOZOWYCH U- „niezaleź11ość" tej czcigodnej in­
ł\IWE.RSYTET6W jest doskona. stytucji: infarmou:ać opinię pu· 
lenie kołchoźników w teorii i bliczną o opinii publicznej nie­
praktyce gos))odarstw'I. wiej5kie zaleinie od głosów prawdziwej 
go. W ostatnich miesią.cach kła. apmn public::nej. Ciągnąć za 
dzie ~ię silny nacisk na zaznn,To agon psv i hoty, nbliczać lu. 
mienie rzesz ze stalinowskimi d:;iom t„Lo.~v na f(łowif', a nie 
planami przekształcenia przyro bąknąć 1mi slóu ha o stosunkti 
dy niektórych obszarów kraju przeciętnego Br~·tvjczyl.:a do po­
oraz z osiągnięciami w dZiedzi- Utyki Labour Partv, do pahtu 
nie biologii doko~anymi ~rzez atlantycldego, 11 ojennej agitacji, 
''.1llamsa, ~okucza.iewa, Tiim- :łowragich poczpiaii pacl.:11gaczy 
nnewa. Miczuryna, Łys1enkę. · I · d l · I · · ... h I u·o1e1111vc i 1 o u·szyst .:ie 1 m-
l innyc , 1 · k • 1 k 

UniwerEytety i J.ektor2.ty są nyc i s!'raw, , 'taryc 1 • rytyczne 
2.Yk r~yjskt Niekt re z tyc Prawd'!iwa" jest młodzienier C'hun-Tse wstę-puje do szere­
tłum.aezeń. są niezbyt doldad- mr\,'. ·1n k\ "re170 zginęła z rą!' - h· ;-.,łniers!dr..h zostaje ..Dar POWINIEN :STAć U MAS NA 
ne. lecz nnn111lltmn~ć- utu1<1rfrw · ;-;)łn' <> r1 v K11nmintln"" 7.ar i .1 i ' •,i. ;-,tka. TA'IZTM 'POZIOMIE NA JA-

cl::ok szkoły potężną. dźwignią. I osądzeri.ie m?gio~y /1y~ ~ardzo 
w podnoszeniu pozi""'"' lrnlt.nral l rządou:i angielskiemu 111em1łe. 
neiro mas ZSRR. {,;TJi'P A l\J ST'li:F A~SKl 
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~Dworzec autobusowy 
pilną potrzebą Łodzi 

12 czerwca PtK SI Miasto i fego bolaczki 
f Arturówek prosi g śv1iatlo elektryczne 

Z życia Partii 
:DZIELNICA STAROMIEJSKA 

Uwaga, Dzielnica. Staromiej. 
aka, dn-i'a. 13 6. br. o godz. lS 
w l 'kalu Dzielnicy, ul. Połud­
:niown. 11, odbędzie si~ ogólnę 
zebranie podst&wowej organi7,a 
cji terenowej. Obecnośi'. towa.. 
rzyny obowi1p;kowa. pod rygo­
~m pa.rtyjnym. 

Uwaga.! Członk:owie koła tere 
nowego DZielnicy Górnej Le. 
wej. 

Dni& 12.6. o godt:. 10 - orlhę 
dr.i!! ~ifll w loka.lu. D:r:i('lnicy, ul. 
Wii:~my 4_6 Wtilne f:ebranie. 
Obecność ohowiązkowa. pod 

rygorem pą:rtyjnym. 

Uwaga, słuchacze sa.moksztal 
('en"iowego kursu szkoleniowego 
Dzi"ln!cy ,,Sr6dmieście". 

W dniu ]3 cr.erwca 1949 T. () 
~o•h. 17-tej odbęd;r,ie się o~b.t 
nie Scminnrium z dw6ch tema­
'tów przd <'1!'7:1minem wyzmt_ 
.-zrn,·m na dzień l!l czerwc& br. 

Tak się to zawsze i słuszn:e 
dzieje, że punkty przyjazdów 
i wyja7.dów wszelkich środ­
ków komunikacyjnych umiej­
scowione są zgodnie z potrze­
bami urbanistycznym: miasta. 
Podobnie jednak, jak i na wie 
lu innych odcinkach tak i na 
tym ŁÓdź cierpi z powodu J'.>O 
ważnych przedwojennych za­
niedbań. 

Dotyczy to w dużym stop­
n:u kwest;i dworców autobu­
sowych. Sprawa ta wpraw­
dzie oo dłu;7-<;zego już cza!m 
jest przedmiotem rnintere5o­
wania odpowiednich władz. 

Jak dotychcz.a.! kończy się je­
dnak na pertraktacjach, a nie 
na poczynanieniu radykal­
nych kroków naprzód. 

,Tak sprawa ta wygląda z 
bl:ska? 

W śródm'.eściu na wąską u­
licę Wigury zjeżdżają auto­
busy kilkunastu linii zamiej­
scowych, tarasując ruch i 
tworząc na ciasnej ul:czce 
zgiełkl:we zbiegowisko tłoczą 
cvch się ludzi i pojazdów. Po 
d.różni, nie mogąc się pom:e­
ścić w szczupłej poczekalni 
wylegają V.Taz z bagażem 
tłumnie na chodn"!ki, zmusza-

jąc przechodniów do zejścia 
na wyboistą jezdnię. W su­
mie: najwyższy stopień nie­
wygody zarówno dla podróż­
nych, jak i dla PKS-u, któ­
!·ego ogromne wozy z trudn.>­
ścią manewrują po wąskiej u­
Ecy. 

Jakie jest wyjście z sytu­
acji? 

Dwa nasuwają s~ę rCJ"Lwią­
zania. Pierwsze z nich wska­
zuje na potrzebę budoV\"Y Cen 
tralnego Dworca AutobUSl)W0 
go w śródmieściu, cia idc'.c 
zresztą po myśli D~Tekcji 
PKS-u. Na przes~odzie rea­
lizacj~ tego skądinąd słusznegri 
projektu stoi jednak bral<. od 

c;łJ 
w 

'I 
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Z rado ;cią przyjęliśmy fakt eleklr)·fi­
karjikacji Marysina Il i Arturówka -
pi~ze ob. Władysław Pec, pracowni•k 
MZK. Jrclynym cieniem w tym przed. 
sirwzięciu, w którym n-esztł ochotnirzo 
poma11:a lu.-lność okoliczm1, jest fakt, że 
F•er1ą C'l<'kłryrzną nie jest oh,ięta za. 
r.hodnia c:zę;ć Arturówka - ulice Mio­
dowa i Krasnoludków - najgrśdej za­
ruics;:hfo. Ludność tych ulic nie mote 
~·prost uwierzyć, by przy t&k dużym 
zakrr~ie prac odgrywała więks•lł rol{' 

kwe•ti11 .if'•rcze kilku słup<)w, którehy ohj~ły cały Arturówek ... " 
Wvd11je $ię. że ElektrownUi i Zarząd llfiej.~ki nie pou:inny na 

_iennwn i tym samym o~edl11 ~t11'11r:r:ać porhi'llu na mie!zkańców 
17„icll.-iej Łodzi i :iapadlegn - l•qta, w którym spędza !ię iycie 
przy lwpcqcej lampce nat/111cf'j podcz;ns gdy 200 metrótc dalej 
p.1nnq żarówki elektryczne i rozbr:;;mieit·a radio. 

Likwidujemy bolączki W Pofabrykanckim pałacu :~~:c~:e;o ~~t~~.cel dużc-
Druga koncepcja przcwidu- llf/ES::..t AiVCl' (.'.{_,IC: flRZ'Ę:DNICZEJ, KARWINSK1EJ 

otwarto luksusowy żłobek dla dzieci je budowę dwóch dv;rorców PIEKARSKIEJ. Jak na8 infcmnuje wydział komunikacji Zar:ą. 
autobusowych: jedneg1> w o- du llfiPj.~ lriei<o uli.ce t~ :ro~t11nq 11rzcb11dmvone w roku 1950. Po 

Przccl wojnl} mir.zkal tu łódz ksu.ą~lrre .,lilipucie" mebelki, kolkach Pl~. łu~kle~o :Rvnkn. znhmic:cni11 robót propantnW)'ch nn rok bit>i:ący - o ile wa. 
ki „król jcdwahiu" fabryka nt widne okna, wszędzie masa drugiego w pobliżu Placu rr111~·i atmosferycme pozwolą - u-vdzial ktJmunilmcji 1rykonn 
Rei~fold - rl1 iś pałac Mjmą kwiatów wszystko składa N1'epodlegloścl. · k h. L _, • d 

JP<rcze w ro " 1eiqcym przen11uo11 •ę przynajmniej je nPj ::; U)' · rlzi<'d rohotników PZZPJG się na komfortową cał<>ać. nzie 
.f,órH - P1\lnoc. ci robotnicze konvstnć będ~ z Zdajemy sob:e spr:awP.. Ż0. żcj H'ymi<>nionych ulic. 

. . . . . tak1'ch •am.~ch, a.' nawet bar_ drugie rozw!ązan:e zwiększa DO.li.{ PltZY UL. J\'OWOZ 4RZErf'SKlEJ 7. Zar:qd Nieru-
• ~.-11. drugim pi~trze micsci się p ' koszty eksplo~tac1'i i po"•odu-

d k 1 t t d d · · d k 1 h u~z„dzen' - ~ "' cllłm10.fri nie przy3•npil do robót dekar.,kich w Waszym domu, r-r • • ZAMP JU7. rrze ~z o e o war e pru; zie~ u o~ ona onyc • „„ , je pewne niewygody ze wzgle ~ 
,L, zyc1a k ilku mic~iącami - . w dmi: jak przedwojenni włdciciele pa du na oddal4!1'1ie dworców od poniewai: roboty remontowe "' rohu ubiegłym. zost.aly zakończone 
n 1Yaga ZilIP.owey WydZia- :vrz?rajszpn. otwarto. zło bek dla ła~u - wS!!a.k: mają do i:ego centnim. Projekt ten jednak- 10 grudniu ub. r„ a wifc 10 okre~ie ciężkich u'Oru.nl,ów atmosfe-

łn J,ekarskiego! ..,o-cm dzieci robot~1c7.ych. Wlęki:ze pra~o! Ich pracu~~c,e że łatv.riej i S'Zybciej. n~ż 
0

_ rycznych. W chwili obecnpj j<>dnflk pos~sja W1m:n objęta jest 
Dnia. a bm. o godz. ]9 w ~al! Na prz~~tMowanie lokalu do matki n·sk.aJł pn~z .to ~oz!.- pt'7..edni może być zreal:zo!a- planem remontów Zarzqdu Nieruchomo.ki :i kred~·tów F11nrlrm:u 

1",,.-klanowej pny ul. Nnrutol\"1\polrzeb złob'k;i- wydatkowano wość ~rokoJn<'go T-!"JęCl&. si~ pn ny. w tych dzielnicach bo- Gosporlarlri Mieszkaniotn•j. ZlPcl'nie na te rnboty zo.<tfllo już t!'y. 
c:r.n 60 odbęclzi e ~ię _?.ehrnnie ok~lo ? i_nlionow złotych. ale \cą. i ~ i e bę_ilą.. muinaly .81 fll _muL wiem miasto dysponuje od- dnnr MiPjslriemu Przed.~iębior.~tlm B11rlo1A·l'lnem11. 
~-horcze cnlci;:o w,,·rlzrnłu ~,I'- ti-:r. il~1r ciom, . kt6re ~ę?ą. ~ WI~. ze ih-ieciom litanie ~lQ C?Ś powiednim! placami i moze OB. JANASZ JóZEF - rohotnik TZPB nr. 5. Sprawę Wauq 
k11r~1'if':;:o. Obecność wszystkich tym 7.lohku. nie znbrnlrni;- m- :r.łc~o poilczas, gdy one pracuJą zanim powstan~e reprezent11- 11kierowaliśmy do Starostwa Północnego. 
ohnv;iązkowa.. czrgo. Piękne, ja.sne pokoJe, lu· w fabryce. iw. cyjny dworzec centralny zor-

ganirować przynajmniej dwa 
zastepcze. 

Dziś wyruszamy za miasto Tak czy inaczej, NALEŻY I 
Zl>ECYDOWAC CZVM PRĘ­
DZEJ, GDZIE BUDOWAC, 

Tablice orientacyjne 
na skrzyżowaniach ulic Bogaty wybór wycieczek i imprez . rozrywkowych W na.i;zym mieście zbyt mało 

I BUDOWAe szyBKO. Spra jest tablic z nazwami ulic. Do· 
Wydaje ~ię jednak, :i;e zanim 

umieszczone b~d!ł tablice, war­
to zastanowić ~ię nad zmianą, 
nit>kt6rych nieaktualnych już 
nazw ulic. Powinna sprawą tą, 
z~jąć się komisja, istnieją.ca 
przy Wydziale Planowania Prze­
strzennego, której zadaniem jest 
zmiana nazw ulic i plac6w po· 
łożonych w Wielkiej l-odzi. 

pracy. W nzie potrzeby „Or-
bis" nrochomi doda.tkowe poci~ 
gi, oprócz mpowiedzianych 
10.ci'!l. 
Poc.iąl?{ wycieezkl()we odcho­

dzą. według na..st.ępują,cego roz. 
kładu: 

Dworzec Ka.liski - wyjazd 
godz. 7.05 w .stronę Koluszek. 

Dworzec KAliski - wyjazd 
g<>d~ 6.40 i 7.35 9o Grotnik ..i 
01,orkowa.. 

wa ta nabn:m:lala doetatecz- tyczy to zwłn.1<ze:m teren6w pny 
nie, aby pnestać być wyłącz łączonych do Wielkiej Lodzi. W 
nie pnedln!otem sporu między roku bieżącym jednak sprawy te 
zarządem Miejsk:m a PKS- będą_ częściowo ure?'11o"'.ane. N.a 

.u...• zd ń t zakup nowych tablic onentaCYJ· 
e«n. Rurauoe a w ym nych przeznac70no prir.cszło ioo 
~lędzie, jeżeli nawet są po tysi~cy „1. W rokn przyszłym 
ważnej natury, nie mogą ha- Za.rząd Mif'jRki przezna.ezy na. 
mować rozwoju ml~. zekup t11bliczf'.k dla. pozo"tałych 

J, S. ulic l'rzen.ło ].5 milion& zł. 50 ~bocianów ·„ · · 
W dniu dzisiejscym. wyje7.dż:I. Dwonee KAliski- - wyjazd 

Ją. ma~owo za mia.sto robotnicy godr~ 6.52 do Kolumny. 
łó dzl<icb. fabryk. Już wczora.j W razie niepogody wykupio­
„Orbis" sprzedał około 10 tysię ne bilety zachowują. .swoją. wa.ż 
cy biletów na. specjalne wy- no§ć ne. dzi.e:6. 16 cMrwca.. 

r.ii r~ (*~ , 

Cz11telnic11 P.! szą dziennie 

cicc1.kowe pociągi do Kolumny, Imprezy artystyczne: dowego Pnem. Mete.low. 
Grotnik, ża.kowic, Justynowa. i G-odz. 11 - Pora.nek a.rty. Godz. u _ Poranek t64e& „ 

Jak zorganizować 
wczasy niedzielne 7 

in. micj~cowości. Zgłoszenia. na.) styczny w Teatrze Powszech- Teatrze Wojak& Pol!kiego. 
v•ycieczki były grupowo po nym, w wykonaniu Koła. ZlIP Godz. 12 _ POT11.nek mnzycz-
ldl kn d?.ics iąt osób z zakladn przy O§rodku Szkoleni& Zawo. 

ny dla §wie.ta. prac,.. w Filhar_ Polskie Radio zaprasza 
• 

A kwiatki 
Wzorem lat ubiegłych Wy­

dział Plantacji Zarzq du hli<'j· 
skiego ogłosił przed miesiącem 
lonkura na. najladnirj ukwieco· 
no b3lkony lub okna. 

Inicjatywa słuszna i godna :PO· 
chwały, bo to - zauważcie -
i mia~to ładniC'j wygląda, gdy 
na balkonach z:11niast suszących 
się cz~ści damskiej i męskiej 
garderoby oko napotk& na bar­
'l"l°ną pelargonię, lub petunię -
i przyjemność dla właściciela.. 
Wydawało się, że n& wezwa­

nie Wydziału Plantacji posypią. 
się masowe zgłoszenia. Płonne 
jednak i zbyt optymistyczne to 
byly nadzieje. 

171 (słownie: siedemna§cie!) 
osób stanęło do konkursu.„ 

I'rzeszliśmy się po całej Lo­
dzi, aby stwierdzić, cr.y może 
pogotowie budowlane z nadmia­
n1 gorliwości usunęło w~zy~tkie 
( opr6cz tych 17 -tu) balkony w 
naR:r.ym mieście. 

:r-;1e! Balkony prawic wszyst.· 
k~r f lh jak były. CóT. więc jc~t 
-vrzyczyn11- tak 11łabego zaintcre· 
sowania. konkursem ł 

Akademia 
ku czci 
PUSZKINA 
Staraniem Zarządu Kola. To­

warzyRtw& Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej pr;;y Centralnym Za­
rząilzie rrzemyRlu WłókienuL 
czego odhędzie się w poniedzia 
łek, .l 3 czerwca Tb. o godz, 6 po 
południu w świetlicy CZPW!., 
ul. Piotrkowi<ka. .53, wiecz6r ku 1 
uczczeniu 150-rocznicy 'Dr'ldzin 
Aleku.ndrA Pas~ina, ; 

czekajq ••• 
Da'Ynirj do konkursu zgłana~ 

ły ~ię fabryki, szkoły i r6żne 
in~ty.ucje. Obecnie jedna tylko 
S7.kola za<lcldarowala sw6j u­
dzinł. 

Wy1!zial Plantnr,ji wyznaczył 
pirkn6 nr.grody: kwiaty, skrzyn· 
ki du blkon6w i ksią~ki o ho­
do>vli roślin. Niestety, chętni 
nie zgłn11znją. się. 

.A kwiatki czekają.„. 
Sylw. 

monii Miejskiej. 

• • • 
W wypadku, gdyby pogoda 

pokrzyżował& za.miary wyeie­
czkowiczów nie J1.e.leźy 
się martwić. Przyjemnie spę­
dzimy <izas na poranku filmo. 
wym w którymś s kin łódz­
kich. Mamy do wyboru: Bał. 
tyk, Polan"ię, Włókniarza, Wol 
n<>ść, Tatry, Przedwi~ię Ro­
mę, Zachętę, Muzę 1 Wisłę. 

Poranki odbywa.ją. si~ o go_ 
dzinie 9-tej i 11.tej, oprócz ki 
na Wisła, gdzie w dniu dz.isiej 
szym jest tylko jeden seans po 
ranny o godzin ie 9.ej. Bilety n.a. 
poranki ng wszystkie miejsca 
w cenie 25 zŁ 

do zwiedzania radiostacji 
1" Mad .- Elektrownią Ł6dzką - Pols1,ie Radio w Łodsi na. 

deslalo do 1141 lut :rcpras:ający robotników łódzkich do zwie­
dwnia urQd:reń radiostacji w dni wolne od pracy. 

,,Zapra:r"'"Y· - nytamy to liście - robotnil.'.ÓW łódzkich 
:i:akladów pracy, by w niedzielę i dni wolne od pracy, :i:wlau­
C%4, gdy pogoda n.a t<')'cieczki nie dopi8uje, odwiedzali nauq 
rMglofaii: i sapmnali si~ " jej skomplikowanymi urządzeniami 
i pracq. 

Prosimy tylko, by :wwiadamiano nas uprzednio o terminie 
wycieczki, byśmy mogli uprzedzić pracown~ków rozgłośni i za.. 
pewnić pr:rewodnika, który "4:dzie udzielał wyczerpujących. WY-

W miesiącu maju zwiększyła 
się znacznie ilość mieszkańców 
naszego miasta. We wszystkich 
Urzędach Stanu Cywilnego w Lo 
dzi 'zarejestrowanych zostało 
1609 · noworodków obojga płci. 
Przeciętny przyrost naturalny -
dziennie wynosi przeszło 50 dzie­
ci. 

1a1num. Zglouenia pr11yjmuje DyrPkcjł& Okręgowo Pnlskiego Czyja zguba? 
Radia pr:ry Al. Kościunki 46, lub Dyreltcja Programowa pr:ry 
ul. Narutowicza 130. Funkcjonariusze XII Komisa· 

ria.tu M. O. znaleili ,.,. dniu 29 
Ocselcu]erny roifC milych 1okit ma ·a br J r · Kary na Spekulanto, w Dyrekcja Okr"owa Polskiego Radia w Lodzi tli J tra~;~jo:~;n:;,e r:.1l~; 

tec7.kę ceratowt. Teczka wraz z 
WojPwódzka. Dclcgaturn Ko. 

rniHji Spt>cjalncj w Lodzi prze­
promHl7.i!11. w początku bieżące­
go roir~iąca. kont.rolę punktów 
~przcd:ii:y artykułów pierwszej 
potrzeby w miC'jRcowościach wy· 
cil·czkowych, jak: Tuszyn-Las, 
;:\ lodlica, Poddębice itp. Wykry­
to cały iozcrcg nadui;yc. li!iędzy 
innymi stwierdzono, że w restau_ 
racji Bik iewicz Leol;ailii w Mo 
dlicy ~przC'rlaje ~i~ mięso pocho· 
nr~rn :r. niologalnci;:o uboju oraz 

pobiera nadmierne ceny :r.a. piwo. zawartością jest do odebrania w 
Wlaściciel kiosku, równie$ ....,l;;-----·---------'"!"'-------------~IXII Kom. M. O pn:y ul Biega.ń· 

l\fodlic.y, śnia.dy Stefa.Il, trudnił ~kiego 19. 
się niclrgnlnym handlem w6dk'ł, c g H T a A L A T p, K !!I T y L K A 'DYtUB.Y APTEK: 
oraz odmawiał i1przedaźy ciem- Błare Eksportowe „CETY,BE" w Lodzi W dniu d?.isiejszym dyżuruj11o 
nego piwe., mimo, ie posia.dał je następują.ee apteki: 
w kiosku. zatrudni natychmiast; Pa.bi.a.nicka 515 Antonie. 

Br7..ozowska Maria w miejsco- wicz, Piotrkows'k& 127 Da.-
wości letniskowej Tuszyn-Pod· & K:ONTROLEROW PRODUKCll BAWEŁNIANEJ, nielecki, k'lzyń.skiego 59 
cębice sprzC'da.wała masło po naą z KONTROLEROW PRODUKCJ'J LNJANE.J, Gorc7.y<ik~, Wschodni& 54 
mirenych cenarh. Wszyscy om Karlin, Zielony Rynek 37 
będą. aurowo ukuani. I ltONTROLEROW PRODUKCJI JEDWABNICZEJ Apteka. Społeczna 56, Limanow 

-o- skiego 57 - Zagórowska.. warunki do omówienia. 

IJENTRALA HANDLOWA 1iELAZA I STALI 
Skład Sfali Szlachetnej 

Oferty wraz z t.:rciorysem nalety składać w Dziale Per- ZAWIADOMIENIE 

1onalnym „CETEBE" W Lodzi, przy ul. Moniuszki 3, n p. Na podstawie decyzji Central 
nego Zarządu Przemp!u Elek. 
trotechn-i~znego · w Warszawie Łódź, ul. Gdańska 66, tel. 169-28 

ZATRUDNI: 

3 wykwalifikowanych urzędników do Sekcji 
Sprzed. 

l księgowego 

1 koresp-0ndentkę- maszynistkę do prowadzenia 
Sekretariatu 

1 maszynisfaę-archiwlstkę. 

Praca do objęcia mitychmfast - wyczerpujące 
oferty porl adr('!'"m jak \yy:!:cj. Zgłoszenia osobiste 
goi;Izina 11 - 16. 1018k 

103::1 I,. d:r.. CZPE-MP-1-2443·49 z ;:::========================:::;! dnia 30 maje. 1949 r., niniejszym. 

CENTRALA ZAOPATRZENJĄ MATERIALOWEGO 
PJlZEMYSLU WLOKIENNICZEGO 

Łódi, Plac Zw;rcięstwa z - • 
zatrudni nat:rehmlast: 

FACHOWCA ART. SF.UBOWYCH 

CIESLI, MURARZY, MALARZY, DEKARZY 
„raz 1\0llOTNTKOW jako pomoce fachowe. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny w godz. 11-13. 

1027 

za.wiadamiam, że przedsiębior~ 
st-wo „Wytw6mia. Pro~towni· 
k6w Rtęcfowych i Uhądzeń E· 
lektrycznych X.A.TODA, f3półka. 
l: ogra.nicronł odflowiedzialno· 
~eią, l-6dź-Ruda XII, ttl. Railź 
ka 6", przo~zło z il niem 30 ma-4 
.ia 1!14!! r. poił. Państwowy za„ 
rząd Prz~·mnsovr_v, i: 

1013 

Państwowy Za.rząd• 
, Przymusowy ~ 
~ in.i. A. M.a.t'U!Wf 



Str. ' 

TBA'!'R 
WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 drama1 .Ma­

\, „,ua Gorkie~o „Sa dnie'' w 
r eżyserii Leona E=chillr>ra 

TEATR KAM'ERALN'Y 
ul. Daszyńskiego 34 

Dz!ś o g. 19.15 „~;1,()~YGLl 
ZAUŁEl{" - G. B. Sha.{,,a. 

PA~STWOWY 

TEATR POWSZ.ECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150-36 

Codzie~nie Q ~od;„ 19.15 ko. 
n1ed1a Gabneh Zapolskiej „Mo­
ralność pani Dulslne.i" z udzfa. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

~ATR „MELODRAM'' 
m.. 'I'raugutta. 18 (gmach OKZZ) 

I 

Ru uwadze t).}m. htórzJ.J cźerpia na pr~es,\1l ;mnrez. soortoww·h --
lało szybko minie 
korzystaimy więc z jego dobrodziejst~v 

J ak spQdz:ć wolny dzień od przewodn'.k po o!rnlicach Lo- i ścieżynach cale ~rupy Jud~ 
pracy? dzi oraz w dobry ki.i i plecak. ob,iuczonych plecakami, a c :r.ę 

Gdybyśmy zadali to pytan:e Wqdrówka piesza jest doskv sto składanym i, m :niał.urowy-
Czytelniko,,vi naszej kolumny nałym sportem dla wszyst- mi namiotami. gdy;: wędrów­
- większość odpowiedzi by- kich. Może go upraw:ać nie k'. piesze mo7.na 0dbywać rów 
laby z góry przesądzona: na f\•lko młodzież. ale i starsi, nież z korzy.kią dla zdrowia, 
boisku p1łkarskim, na zawo- kobiety : mężczyźni. nie ty:ko w dni upalne. 
dach bokserskich. lub. jeśl'. Turystyka piesza jest spor- Do wędrówek p'.eszych. je-

Dziś o godz. 19 15 sztuka G;ircil są zawody kolarsk:e - na to tem u nas do tej pory zupel- śli nie można je kont ' ' 11U'l\'IJ,: 
Lorca „Dom Bernardy Alba" rze helenowskim. Są je:jnak nie zaniedbanym. Przesadem w gronie rcdŻinnym." najle-

LETNl TEATR „OSA" z:apewne tacy, którym się już i 1o przesądem n:emądrym, ty piej dobrać sob:e jedne'{o, lub 
Piotrkowska 94, znudziły imprezy sportowe powym przesądem snobó•v, dwóch t0warzysz,v (tylko ab-

Gndz.. 19•3g _ „Jadzia wdowa" oglądane nie tylko już w każ jest mniemanie, że turystykę stynentów - przyp. red.) 1 ra 
_ J. Tuwima. dą niedzielę czy święto, al.; pieszą uprawiać tylkv należy zem z nimi na tych wędrów­

nawet coraz częściej w dn: w górach. W.vc:eczka na n:zi- kach pieszych spedzać wszy-
TEA n 1tOMEDl1 MU7.YCT.Nl!J 'powszednie, : chcieliby za- nach przyniesie nam wiele mi stkie wolne clw.''le od p!·acy. 

„LOTNtA" kosztować jakiejś innej roz- ły~h, niecodziennych wrażeń, Pamictajmy, ż0 Łódź nie 
Plotr:iowska 24:1 rvwki. używając samemu ru- k!orych w~pomnienie pozosl a- jest pozbawiona ładnych oko-

Godz. ls.15 _ I chu na świ~żym P?wietrzu. lm.e, n~ wiele, ~at, a często du lic, : że lato s7.ybko mina'. 
„DZWONY l CORNEVltLE". Tym wszystkim radz:m.v jesz pozneJ starosc.. N:e marnu .i m.v więc 7..adnt.!j o-

--:0:-- cze dzisiaj zaopatrzyć 'się w ?'ędrówki piesze są naj- kazji do korzystan:a z jego 
.gw ,..... a tanszym sportem .. uprawia- dobr0dziejstwa j przyj <> mno-

D • dzw• en' ny_m 1'.1a"o'~'O w ":w:ązku Ra- ści, do jakich w pierwszym rugi dz1eck1m 1 kra1ach Europy. rzędzie należv zal:C7.VĆ '"la­
z.~chodniej .. w C~echosłv\ya- 1 śnie WS7elkiego rodzaju wy­

turnieju bokserskiego CJJ w kazde św:ęto mozna cieczk: czy to pies7.e czy ko-

juniorów spotkać na szo~ach. dro.E!ach Jarskie. ' 
ADRIA - · Z.a WMn • DilJd4 Inni" 

gcctz. a. 1e, 17, 20 dozw. od 1. H . W dn:u wczorajszym or!by- Tfi bieP,u S'Z:.1a.fetow.uni „E:rnressu' 
BAŁTYK - „Antom t Antonina". ly się walki wewnętrznoklu-

godz. 16 .30 . 18 .~0. 20 .JO. bo ŁKS . Wio' ,_ • n , d 
i 1lm doZ\\olony dla młodzieży. we Włokniarza o mi- Jtł,.n11arze 1\0 zcy 

BAJKA -"- „W pogoni za. mę- strzostwo juniorów w boksie. k 
:iem·•. <!nzwnlnnv dla mlodz. Techniczne wynik: wypadły Zaata Ują pabiatliCzatt 
i:; ndz. 15.Jo, 18, ~0.30. t · nas ępuJąco: Trzeci doroczny hiPi;: ntufP. fr•trrn·.nn ]1P,'11.i .• r<'i•r:>zentol", .l -

GDYNIA - Pro~rarn likt.ualno. tó E Il waga · musza: 1) Różycki "Y „ xpre~~u ustrowane· ne Zrze>zPnie !"!portowe ,,Włók 
ści kraj. i zagr. Nr 25. " ~ "000 k ó · ' zwyciężył Debisza II, 2) Wlo- go '"'- m., ·t ry odbędzie niarz". Korzy~la,i~c z te"'o, iż 

godz. 11, 12, 13 16. 17, 18. 19, 20,21. · , 16 b k p "' ... d k SI~ W cin. m. W par u o. w biein1 mocr .• n wzioć 11117.iRł nle 
nr:L - dla mln<łz.. ,,Skarb'• arczy wygrał na punkty z · k ~ ·'' " matows ·iel?O z11powiada się bar tylko kluh.v uze~zone w 

godz. 14, 16. 18, 20. Nowakiem. rlzo ciekawie. Na ~tarcie staną ŁOZLA, "' kR7.d.v klub ma pra-
MUZA - „Dzwonnik z Notre- waga kogucia: Kargicr po ze~poły ua,ilep~zych klubów lódz wo zgło~ić dowolną ilość ~zta· 

Dame", rlozwnlony od lat 16 żywej walce zwyciężył na kith i prowintji, które stoczą fPt. Zrzeszenie Aportowe Wlók 
gcdz. 16, ld, 20.30. kt „ 11aciętą. walkę . Najostrzej•zej nian; zder.vdowało obsadzić tr-

l'OLON!A - „Antoni J Antonina" pun - Y ufateckiego, Jk' a · ' · l · wa ·i spo z1ewac się na cz~· goroczny hieJ? ~ztafetowy wn.y 

/ 

ostatnich wydarzeń 
_ _,,.,."~·--...,., • ~r ~ ;:.- • 

Ubiegły tydzietl J>rzynt6st n::m kiika t'liaspodZ1ewruiych • 
sów na. a.renie międzynarodowej . Do nich w plermizym rr.t;d•"1 
zaiiczyć musimy zdobycie przez J!list.1·za. Pllli<ki w teni~ie lor1-

neckicgo (na zdjęciu) wicemistrzostwa. CSR. Sk:mre'ki J:ITl'.!l. 
grał w fina.le z najlepszym tenisistą. Europy Drobnym w r.a· 

ci{tej wa.lee w 3 seta.eh. 

film dozwolony od lat. 14·lu. waga. piórkowa: l\i:chalski między Pabianickim KS a f,KS slkich ośrodków włókienni. 
godz. 17• 19• 21• wygrał w trzecim starciu WJ 'k . p b' . . Dzisie1· sze imprezy PI~ZEDW IOśXIE - „Krwawa prąez poddan.'e s1·ę RaJ·ta. . .o dmarkzemt.. a d1amcdz:abn1l~ czych w Polsce. Toteż spodzie· 

„ JUZ wu ro me z rzę u 'L o y 1 wat należy się, że iloM ~tutu. 
w~nlietts" dozwolonv dla d · ·1· · Lekkoatletyka• afadion Wi 
ml 

........ ,.1~'°'"· "odz. 16, 18, 20 . wag"a lekka: 1) Debisz po cie nngro ę, Jes 1 WI{!e T.w.vciężf ją.cych w t,vm roku sztafet po · ' -
v"'- · = k · al · · ł po t · d t · b' · dzcwa, god7.. 9-ta. mi•trzoshva 

Dziennika 1.Adzkił'~o mi. tr::11rl'! 
lAdź - Pabianice - ŁMk -
S.'.eradz - 13lasz:ki - V'•di. 
Dvsta.ns wvnoei ooło 150 km. 

"',OBl)T""IK _ .,Zawie.ia' • _ aweJ W ce zwye1ęzy Sta- raz rzeci, nagro a. a ame lJe ws-iystk\e dotychczaaowe 
"' •· nik ki N · · h ł • · ... KS Wlók k juniw6w or11.z pięc·\Qbój męż-

"Odz, 13, i:;,30 , 18, 20 .50 , ows ego, 2) agajski po si~ ie w asno~e•ą . ..., · re ordy. ~yczy~ by sobie t.vlko 
" 'ł d · · · 1 · t l f „ t h czyzn i trójbój kobit>t. 
dozwolonv dla młodzież„. naJ a rueJszeJ wa ce wygrał z; niarz pows a Y z uzJ1 rzec należało, ażeby inne zn:eszenia 

" " J.....l~ j k' kl bó („.,,..o Wł'k · · Piłka. r~a.; sala YMCA, ·Szermierka: sa111 YMC.A ~ 
dz\'lla. 10, mi„trzo5twa. junło~l'iv:. ROMA - „Wielka nagroda.'' -ruze czy iem. u w .... ~, o mana i ~portowe wzięły przykład z 

DKS) d · d · · · ·1 godz. 20.h. za.wody piłki koszy 
godz. l&,30. 18, 20.30. waca półśrednia: Olejnik "O • ysponUJe ziSlaJ naJ r.p Włókniarzy. Start i met& biegu "- „ · '-' · ... d · t t · kowej K&..Se z Budapeutu -
dozwolony dla rnlodzie„,Y konał na punkty Konickiego, ~zymi viega~zami ..... o ~' 0 

• • e~ pr.zy Pomniku Wdziticznok1 w YMCA. Gt.08 I 
REKORD - „Piufi tajgi" Wllł'& średnia: Wieczorek Jeet w etanie wystawi~ dzieiaJ parku p . to k'e B' i rnia.k ~-cri l..KS orp11 ł.6dll1llego a:-ltf't" 

dla młodziety godz. 13. nie jedną silną. sztafetę. Nieza . on'.a ws i go. ~eg szceyp 0 : „.,.. 10• I WoJewód~tego Ko:onttełt& 
gcdz. IS.JO, 18, 20 .30 seanse nor- przez techniczne k. o. w trze- wodnie b. powa~ną rol~ w te· ro,.;poezn1e .e1~ o godz. 10, zbiór Włókniarz.a., godz. 11.ta u.wo- Pohlll•J z~anoes-J ~łll 

m;llne. cim starciu wygrał z Lube!- JtOroeznym 'bicgn odegrają sr.ta kti zawodmkow wyznaczono na dy o mistrzo~two ligi w azczy· ftobotnlcseJ 

STYLOWY - „Zuch dr.iewcey· skim. • "' • fety z~erskiej Boruty, Spójni I godz. 9. Zgłoszenfa nnleż.v kie- piorniaku LKS Włókniarz • R'i'~~lu~ Jtedakmne. 
na" dla młodz. godz. 14. i KS Chemii. , ro'l'<"ac do Sekretariatu f,OZLA. Kolejarz: (Opole). Wydawca: RSW .,Prs9a". 
20.ao - seanse normalne. Dziś o godz. 11,30 walczą: Najliczniej w h;egn 1!7.ła. Piotrkowska 67, do dnia l4 bm. Piłka. nożna w Pobianicach Adres Redakcji: Łódz, Plotr-
_,Postrach mórz", godz. 18. 18, Różycki-Włodarczyk, Kar- o godz. 18.ej gra. o mistrzo- ~~::~a 16, m P• 

:?0.30 - dozwolony dla ru!odz. . Z f d • k• •trro druzie.i ligi grupy p6łnoc z Id dY G 
"\"lT ..:. .. Renegat" gier-Debisz II, Matecki-Gło e spor. u ra Zlec 1ego ~ " . ratl~zne ft. s. W. " • ki nej PTC z: Bzurą. , Zawody o ,.Pra~a·• f.ćdt, ul.. 2wirłd n. 

godz. 13. 15.3o, 18· 20 ·30· gows ·, Olczyk-Rymler, Par- MOSKWA (obsl. W'ł.) W me- roz~trzygnie o tytu!P. mi•trzow- mi~trzostwo kla~y A okręgu tel. 2'18-U. 

dczwolonv od lat 16. tasiak Michalski' Jęd j · zs Wł Teletoo71 
TA TRY lk!ro w ogrodzi el _ „Cv· - • rze - czu o mistrzo~t'IVo RR w piłce ~kim, odh('dzie ~ię J 2 lipca na ~ódzkieg<:>, sbdion l,KS ók- ""dall:tor na~elny: 2l~1ł 
gańskl tabot" dozw. dla młodz. czyk--Stanikowski, Olejnik- nożnej, rozegranym na. stadionie stadionie Dynamo w :Moskwie. niarz:, godz. 18.30 LKS Włók.. zaqtępca red. aacz:. 11„0. 

godz. 16, ta. 20 , -Debisz. „Staliniec'' w Moskwie, druży- niarz I B - Concordia (Piotr- i:~:::~.t ~~e:dz. ~:: 
'TĘCZA - „Dzieci z jednego po- - na CDKA doznała niespodziewa.- T rening1 w „Onmwie" ków), stadion przy ul. Kilińskie Dział parl71D7 -: - i • 2~1 i 

dwórka" - dozw. dla 'młodz. Ka S S '• • u r.rj porażki, przegrywając ze 6 go (dawniej Zjednoczonych) . wewn. ,10 
godz. 15, 17, 19, 21. - e-„ POJDla .,Skrzydłami Sowietów" 0:1. Zarząd ZKR .,Ogniwo" poda- Spójnia - ZZK (Lódf.), boisko .?.,~~nlez;~e·~nd:~:~;. 

WISt.A - „.Muzyka I Miłość" - 49·.38 (21·.10} Jest to jui: druga. porażka „p. je do wianom<:>śri, 7.e w piątki w Koht5zkach ZZK (Kolusr.ki) slclch oraz redaktorów 
godz. 17. 19. 21. zł . ZSRR każdego t~·godnia odbywają ~ir, - Lech:a (Tomuzów), boi~ko g117.el klennycb: nt • 
dozwolon~.' od lat H . s oroeznPgo mr~tTZa. w wspólne generalne treningi dla w Zgierzu Roruta - Zwią.r.ko. Dział mutacjl: :itł-ll 

WłóKNIARZ - „Kuli~y rtn· Rozegrany w dniu wczoraj- tym sezonie piłkarskim. wszystkieh ezynnyrh członkó"- wiec (Toma~z6w). Dział rnleJ~. TI*-~ Uł-. 11 

gu" - dozwoL dla mlodzież.y szym na boisku w Helenowie Po 9.ciu grach CDKA ma o· w~zy~tkirh ~l'kcji, nn hoi~ku w Zawody bokserskie na etailio Dzl•1 r'<nnomtemT: 22J 

godz. 17, 19, 21. k k · 1...: rvwnięd-,.y becnie 14 punktów i zajmuje Parku Ludowym na PolP~iu. nie LKS Włókniar7.R. o godz. Dział rolny: wewn. 1 - "4· 
WOLNOŚĆ _ „Kuli~y ringu'' mecz oszy ow,._ ... ~--- . . . t b 1. N Red•ltcJa nocna: l'n·Jl; ,_-81 

. k d . KA-SE trzecie mit'JSCe w a e 1. a cze· Treningi odb_,'W11.ią !lię pod 18.30 dalszy ril).g turnieju we. Kolportat: 
gocU. _ 16,18. 20. „ w~ers ą z:i:iz:ną . le fa heli mi11trzowskiej znajd u- kirrnwnit•t..,.f'm ob. Brdknw~kic· wnętrzneg<> bokserów LKS Włól t.Odt, Piotrkowska 'li. teL ,.,.i: 

ZĄ~HĘ r A - „Czarny Narcyi · a łódzką „SpoJntą" przyniósł :p si~ leningradzki Zenit przed go. - ~tawien'!!rhro członków kniarza. Admlnlstraclai *•i1 
godz. 15, 18.30. ~t. t k l . . t I" · k' k' D M b . k d kl Drlał ~ef\t Ul· 

Diieclom do lat 6 wstęp do klna/czwa;r e z o et zwycięs wo mos 1ews ·1m. yna~o. ecz o· o ow1ąz owe po rygorem - u- Za.wOdy kolarskie o l!,'1)dz. !UlO Łód!, Plotrko-ka •· tld. 111 •• 
n·zbronlony. . gościom 49:38 (21:10). hu tveh dru:r.yn, ktory zapewne howym. l~tart do w,vścigu E1.Mowego -------------

n-1111-1111-1:11-1111-1111-1111-111i.-..1111-1111-9Vll~llll-lllt-1111-1111-n11-1111-1111-1111.-n1,_1111-1111-1111-1111-1111-nn-1n-ni-•11111-111,,._ 
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T ragedfa Amerykańska 
On jednak nie tak„. nie tak„. nie tak prędko„. tak mu 

mówił Jephson„. i malka mówiła„. jeszcze dużo czasu upły­
nie .. zanim„. zanim ... on„. 

Cos słychać!· Ktoś chodzi.„ Drz.wi jakieś„. otworzyły się. 
Tak.„ to drzwi, wiodące do starej kaźni„. tak. stamtąd sły­
chać .. ,losy. Głos jakiś„. wyraźny.„ odmawia modlitwę. Sły­
chać szmer kroków„. idą ludzie.„ dużo ludzi„. przechodzą 
koło niego„. 

„Ojcze z.miłuj się nad nami. Chryste, zmiłuj się nad na­
nu. Mańo, Matko Łaski Bożej, módl się za nami. Swięty 
Michale, módl się za nami. Wszyscy święci Aniołowie, módl­
cie się za nami. 

„Najświętsza Mario Panno, módl się za nami. S'\.vięty 
Józefie. móJI się za nami. Swięty Ambroży, módl się za 
nami. Aniele Stróżu, módl się za nami". ' 

Był to głos księdza towarzyszącego więźniowi i odma­
wniającego litanię. 

Skazaniec chyba nic z tego nie rozumial.. Przecież po­
dobno był zupełnie obłąkany ... tak przynajmniej o nim mó­
wiono. Czyjże jednak głos powtarzał tę litanię. Czyżby to 
en? Tak ... to on. Clyde zbyt już dobrze znał rozpacz.ny jego 
szept. 

Otworzono już drugie drzwi„. Może teraz w nie spoj­
rzeć._ ten nieszczęsny skazaniec ... wnrz~ tam za nimi... zaraz. 
Widzi już straszliWY hebn staloWY„. te sznurki.„ w1dzi. 

O, jakże silnie przeżywa to wszystko Clyde, chociaż lu- go nie ma„. zginął. Trzy razy światło się ~emni?o. Tek , 
dzi się nadzieją. że go to samo może nie spotka. to trzy razy prąd puszczono. 

- żegnaj, Cutrone - odezwał się ochrypły, drżący głos Ileż on nocy spędził na modlih<.rfe. Jakże jęC?.ał. nu ł 
z pobliskiej celL Czyj to głos - Clyde nie poznał. - Idź głową o podłogę„. Żył jeszcze przed ch"Wilą ... przechodzi.l t~ 
w lepsze światy„. dy„. a teraz nie żyje. Teraz„. któreg0ś dnia„. on.„ Cl ·d,.., 

- żegnaj Cutrone - odezwa? się ktoś z Innej celi. - Czyż może mieć zupełną pewność, że go nie czeka to sarnń? 
Niech cię Bóg ma ""'s wej opiece, chociaż nie mówisz po an- Czyż może? 
gielsku. Drżał jak w gorączce. leżąc na po$la!rlo..1 z ukrytą tw:>-

Przeszl!. Drzwi się zawarły. Już tam jest. Teraz go rzą. Przys7..ła służba, zdjęła zasłony, które miały zakrywa 
pewnie wiążą. Pytają go, co ma jeszcze do po'.'.riedzenia„. wstrząsający widok. Mieli teraz żyć spokojnie, cieszyć gf~ 
pytają ... jego, który nie jest w stanie ich zrozumieć„. nie jeszcze życiem, jak gdyby śmierć nie istll'iała wcale 
jest przecież przy zdrowych zmysłach . Jest już tern.~ zwią- Po pewnym czasie Clyde już słyszał rozmowy. Do nfo~ 
zany„. mocno. Kładą na głowę hełm„. Teraz„. już„, już.,,. nie odzywano i:ię jeszcze, zbyt świeżo tu pnybył, lecz de ~'-

Nagle - Clyde nie zrozumiał na razie dlaczego - na- niej tu zamieszkali zamieniali między sobą wrażenia. 
gle ściemniły się wszystkie światał w całym więzieniu. Ta- Biedny Pasquale! W ogóle kara śmierci jest nłe!pr -
ka idiotyczna była instalacja elektryczna, że prąd do ele- wiedliwością na świecie. Sam naczelnik to mówił, a "1ti td 
ktrycznego krzesła płynął z tego samego źródła, co i oświe- są takiego samego zdania. Należy dążyć do tego, żeby ją 
tlenie całego gmachu. Ktoś krzyknął: znieść. 

- zaczyna się! I patrzcie, państwo! ten biedny Pasquale. Tak się m!)'" 
- Już! - zawołał drugi. dlił i już nie żyje. Cela jego stoi pusta, zajmie ją ktoś inny, 
- Puścili już na głowę. Biedaczysko! żeby znowu z niej wyjść„. tam. 
Po upływie może minuty światło przyćmilo się powtór- I tu„. na te.i pryczy też leżał ktoś„. taki jak Ct1trt>nfl .• 

nie i po raz trzeci po trzydziestu pewnie sekundach. jak on, Clyde. Podniósł się.„ i zaprowadzono go na kr„~ 
- Koniec. sio„. I on.„ Clyde ... i ci wszyscy tutaj„. usiądą na nim. 
- Tak. W!e już teraz, co jest po tamtej stronie„. Wie Zerwał się szybko z pryczy, lecz opadł na nią znowtt. ' 

lepiej od nas. Boże! Boże! Boże! - wołał z głębi duszy, lecz niez:S.rt 
Zaległo milczenie, śmiertelna cisza, poczem rozległy s'ię głośno, nie tak, jak ten nieszczęsny, który go tak przerazi? 

szepty modlitw. pierwszej nocy. a który już teraz jest spokojny. Kai.dy to!iY 
Clyde stał osłupiały, wstrzęsany chłodnym dreszczem. uspokoi się 1ufa.i i on. i Clyde, i ci wszyscy. 

Nie chciał myśleć. Wstrzymywał krzyk w piersiach. Więc Przeżył iuż oierw-Wl e&zekucje w wiP..zi~ 
to tak! ';I'e zasłony n.a kratach w_ Póin.ieL '2óźnie1.w Już :P·0225a . t.CJ... 


